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Za Redakcyą odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątki om poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od ¡wiersza drobnego 1 ggr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
do redakcyi, administracyi i ekspedyeyi winny byó

frankowane.
DZIENNIKPOZNANSKI

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie- 
mieckiem 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech, 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 7l/-2 sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedyeyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.
Rękopis ma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i n szczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. AV Buku: S. Bajoński. — W Gnieźnie: A. Wierzbicki, w Inowrocławiu: A. Kryszewski, w Ubormkacn: P. w. ja a k o w s k i, w rieszewie: jj. zworaisKi.

t
Wisweoty 1®@3.

w sprawie margrabiego , d’Angeji, wplątanego w osta­
tni spisek, orzekło, iż tenże stał się winnym zbrodni 
stanu i sprzysiężenia przeciw konstytucyi. Izba nato­
miast uwolniła margrabiego od zarzutu zdrady kraju.

Z Aten donoszą, że mocarstwa, które zawezwane 
zostały, aby przewodniczyły w sprawie lauriońskićj, o- 
świadczyly, iż chętnie przyjmują na siebie rolę rozjem­
cy. Według Indépendance belge król podpisał 
dekret rozwiązujący Izbę deputowanych, co wywołało 
ogólne w kraju niezadowolenie.

Lat 17 temu jak wieszcz nasz żyjący tylko Polską 
dla Polski z polecenia rządu francuzkiego udał się

na Wschód, by tworzyć tam legiony, które miały

Dzielimy się nader smutna wiadomością z czytel­
nikami naszymi. Śpiewak Pieśni Janusza, Pieśni o 
ziemi naszej, Mohorta i tylu arcydzieł poezyi naszej, 
Wincenty Pol umarł. Redakcya Ty go d nika Wiel­
kopolskiego odebrała w tym względzie pod dniem 
wczorajszym od syna zmarłęgo telegram następujący: 
„Kraków, 2 grudnia. Straciliśmy ojca. W czwartek 
w południe pogrzeb. Zapraszamy.“

Strata to wielka. Sędziwy, ociemniały wieszcz, 
który pieśniami, siejąc wiatę w przyszłość naszej oj­
czyzny, wychodował pokolenie całe, który w każdój pra­
cy i uroczystości narodowej brał czynny udział i który 
prawie do ostatniój chwili rzucał pieśni natchnione na­
rodowi — zamilkł na zawsze. Nie podobna nam w tej 
chwili ocenić całego znaczenia i wpływu, jakie wywarł 
zmarły na społeczeństwo i literaturę nasza — uczyni­
my to następnie, dziś zaś wyrazimy jedynie życzenie,
by i Wielkopolska była reprezentowaną na pogrzebie
wieszcza, który miłością swą i pieśniami zawsze ogar-
niał całą Polskę. Z pociechą wielką dowiadujemy się 

tej chwili, że kilka osób z Księstwa wybiera się naw
ten smutny obrząd. U mogiły wieszcza świadczyć ońe 
będą o naszym powszechnym smutku i naszćj boleści.

POZNAŃ, 3 grudnia,

Najważniejszą na dziś wiadomością jest mianowa­
nie 25 członków Izby panów, których niewątpliwie,iuż 
w tych dniach buttcłwIb minister spraw wewn. do l>ei- 
lina, ażeby wreszcie przeprowadzić projekt do ordyna- 
cyi powiatowej, od którego przyjęcia zależy stanowisko 
pana Eulenburga. — Nazwiska nowo nominowanych 
członków, podane pod rubryką właściwą, których szcze­
gólne zaufanie cesarskie powołało do Izby panów jak 
największą dają pewność, że mianowani jenerałowie i 
wyżsi urzędnicy państwa nie powiększą stronnictwa p. 
Kleist Retzowa i Plótza, nie staną w opozycyi do znie­
nawidzonych przez prasę liberalną feodałów. — Czy 
rząd, jak się spodziewają, nowych jeszcze zamianuje 
panów — nie wiadomo; gdyby na ogłoszonej co do­
piero liście poprzestał, świadczyłoby to, że udało mu 
się wielu z tych, którzy dotychczas przeciwko ordyna- 
cyi głosowali, na swoją przeciągnąć stronę, bo w prze- 

——aa ™;,,i rza(j w Izbiewciwnym razie większość, jakąby miał 
panów, byłaby bardzo nieznaczną.

Minister francuzki spraw wewnętrznych Lefranc 
podał się — jak doniosły wczorajsze telegramy — do 
dymisyi, a to skutkiem wyniku ostatniego głosowania 
w sprawie adresów przesyłanych przez rady jeneralne, 
glosowania będącego niczóm więcej, jak wotum nieuf­
ności dla ministra spraw wewnętrznych, a właściwie dla 
p. Thiersa, na którego ręce adresy te wyrażające ra­
dość z powodu zwycięztwa rządu nad prawicą były 
wystosowane. Glosowanie to, będące nowem i niespo- 
dziewanćm zwycięztwem stronnictwa nieprzyjaznego p. 
Thiersowi, wywołało nowe obawy nie tylko w Paryżu, 
lecz i w pałacu prezydentowskim; wprawdzie nie za­
chodzi tym razem obawa, aby ostatnie niepowodzenie 
zaważyło stanowczo na szali losów obecnego rządu, 
glosowanie jednakże, o którćm mowa jest zapowiedzią, 
że trudności z czasem w ten sposób się wzmogą, iż nie­
podobieństwem będzie .sprawować rządów za pomocą 
dzisiejszćj większości. Że monarchiści mimo klęski do­
znanej przeszłego piątku z taką zawziętością uderzają 
wciąż na p. Thiersa, przypisują dzienniki tćj okoli­
czności, iż stronnictwo to działa według udzielonych 
im przez hr. Chamborda instrukcyi, których hasłem 
jest: strącenie p. Thiersa. Ten ostatni ma mieć w rę­
ku dowody, iż istnieje formalny spisek, skierowany 
przeciw jego rządom. Mimo tego wszystkiego monar­
chiści mają być mocno zniechęceni i nie wierzą, aby 
im się udało w chwili obecnej zawładnąć sterem rządu.

Przesilenie gabinetu węgierskiego stało się już rze­
czą dokonaną. Na wczorajszem posiedzeniu Izby niż- 
szćj zawiadomił marszałek, iż gabinet lir. Lonyaya po­
dał się do dymisyi, a cesarz zwolniwszy go z sprawo­
wanych dotąd obowiązków, polecił p. Szlavy, aby zajął 
się złożeniem nowego ministerstwa. — Szlavy był do­
tąd ministrem handlu i jest jednym z tych niewielu 
mężów, którym co do prawości charakteru nawet skraj­
na lewica, tak skora w podnoszeniu zarzutów, oddaje 
wszelką sprawiedliwość. _ . , . . .

Dziś nie odebraliśmy ani poczty wiedeńskiej ani 
peszteńskićj, i temu przypisać należy, iż nie mamy ża­
dnych bliższych szczegółów co do ostatniej narady mi- 
nisteryalnćj, która nas o tyle interesuje, że na niej roz­
bierano, czy należy lub nie Galicyą uszczęśliwić refor­
mą wyborczą. — Utrzymują się jednakże pogłoski, że 
prowineya polska wyjęta będzie z pod ogólnego prawa.

Z Hiszpanii donosi Agence Havas cały.szereg 
szczegółów odnoszących się do karlistowskiego i repu­
blikańskiego ruchu i środków, jakie przedsiębierze rząd 
przeciw wichrzeniom pojedyńczych stronnictw. Marsza­
lek Serrano ofiarował rządowi swe usługi w Katalo­
nii, zkąd największe publicznemu porządkowi zagraża 
niebezpieczeństwo. Izba deputowanych tymczasem pra­
cuje spokojnie nad budżetem ministerstwa oświaty.

Izba parów w Portugalii, która jak wiadomo ukon­
stytuowała sie iako trybunał sądowy mający wyrokować

* Nie bez interesu zapewne będzie dla czytelników 
nrszych rozporządzenie król, rejencyi dotyczące braci 
naszych wychodźców z Królestwa Polskiego. Cieka- 
wem jest ono zwłaszcza w punkcie naturalizacyi. Jako 
warunek sine qua non nadania obywatelstwa tutejszego 
jest znajomość języka niemieckiego.

Rozporządzenie to brzmi jak następuje:
Bydgoszcz, 2 grudnia 1871.

Królewskiemu urzędowi radzcy ziemiańskiego prze­
syłamy niniejszem urzędową kopią rozporządzenia mi­
nistra spraw wewnętrznych z 11 listopada jako i roz­
porządzenie naczelnego prezesa prowincyi odnoszące się 
do wzmiankowanego ministeryałnego reskryptu z 24 
listopada, do uwzględnienia i zastosowania. W rozpo­
rządzeniu tern zamieszczone są przepisy i w ogóle po­
stępowanie, jak się z cudzoziemcami polskićj narodo­
wości, a zwłaszcza zbiegami polskimi z rosyjskiego 
państwa obchodzić należy, po zniesieniu kartelowej 
konwencyi z zagranicą z dnia 8 sierpnia (27 lipca) 
1857. Wedle powyższych przepisów każdy bez legi- 
tymacyi przechodzący granicę rosyjsko-polski poddany, 
a w ogóle każdy cudzoziemiec polskiej narodowości, 
potrzebuje do pobytu swego w Prusach pozwolenia 
naczelnego prezesa tej prowincyi, w którćj za­
mieszkuje lub zamieszkać myśli. Każdy radzca zie­
miański jako i urząd policyjny są obowiązanómi, skoro 
dowiedzą się o pobycie, lub przejściu granicy takich 
osób. nałjwłmii».» U —
prowincyi i zażądać w odpowiedzi czy i w jakiej gmi­
nie, powiecie lub całej prowincyi pobyt takiemu cudzo­
ziemcowi dozwolonym będzie i pod jakimi warunkami. 
Prócz tego obowiązane są powyższe urzęda przesłać 
naczelnemu prezesowi dokładne sprawozdanie o osobi­
stych stosunkach przybysza, dla czego i z jakich po­
wodów przeszedł granicę, oraz wszelkie osoby jego do­
tyczące papiery, a to w każdym podobnym przypadku.

Wszystkim rosyjsko-polskim zbiegom i cudzoziem­
com polskićj narodowości, przechodzącym granice Prus 
w charakterze żebraków, włóczęgów, albo w ogóle nie­
bezpiecznych osób, należy z użyciem wszelkich środków 
nie dopuścić przejścia granicy, a jeżeli wydanie ich 
natychmiastowe odnośnćj władzy jest niemożebnem, 
natychmiast zażądać rozporządzenia pod tym względem 
radzcy ziemiańskiego.

Cudzoziemcy polskićj narodowości jako i rosyjsko- 
polscy poddani nie mają odtąd być n a t ur a 1 i z o w a- 
nymi, jeżeli nie umieją tyle po niemiecku, 
aby się rozmówić mogli, a naturalizacya tych 
osób może w ogóle dopiero mieć miejsce po kilkole- 
tnim ich pobycie w prowincyi. Jeżeli wnioski o na­
turalizacya nie odpowiadają tym dwom warunkom, to 
nie należy* wniosków tych przesyłać do nas, ale raczej 
urzęda, do których odnośne wnioski wniesione zostały, 
powinny je same odrzucić. Jeżeli zaś wnioskodawcy 
zadosyć uczynili obudwom warunkom, w takim razie 
należy to w przcsłanćm nam sprawozdaniu wyraźnie 
nadmienić.

Przy udzielaniu w każdym razie odwołalnej 
karty pobytu cudzoziemcom polskiego pochodzenia, 
powinny odnośne władzy wyraźnie nadmienić, że wszel- 
bi« r» w o t n ro 1 i 7-1 p nip bpfln. n w 7.0*1 cr! monę, ie-

wskrzesić Polskę, wrócić ją do życia, a znalazł tam 
śmierć. Unita ksiądz Ławrynowicz dał mu olej świę­
ty, a żyd Armand Loevi zamknął oczy apostołowi na­
szemu. Przecudnym był ustęp ostatni mowy p. Mała­
chowskiego. Bądź spokojny wielki duchu nieśmiertelne­
go mistrza naszego, Twoja idea jest i naszą, a Twoja 
Oda do Młodości to koran nasz! „Razem młodzi 
przyjaciele!“ — rzekleś — tak! my pójdziem razem, 
wspólne nasze cele, i tylko wspólnemi mlodzieńczemi 
silami osiągniemy je!

Grzmot oklasków zgromadzonej młodzieży potwier­
dził upewnienia mówcy.

Odę do Młodości wygłosił p. W. Bełza.
Z kolei miał słuchacz praw p. Górski zajmujący 

odczyt o Adamie Mickiewiczu na uniwersytecie wileń­
skim i wpływie jego na ówczesną młodzież. Żałować 
należy, że szanowany autor rozprawy tej, napisanej na 
podstawie pamiętników Domejki, nie dal jćj odczytać 
komuś, silniejszy głos i lepszą mającemu wymowę. O ile 
można było dosłyszeć, przeszedł p. Górski w swej 
rozprawie dzieje walk narodu przed i porozbiorowycb 
i ciągłych protestów przeciw dokonanej na Polsce zbro­
dni, świadczących wymownie o sile i żywotności naro­
du. Przeszedł potem usiłowania Czartoryskiego, Czac­
kiego, Kołłątaja, Osolińskiego i Raczyńskiego, porównał 
stan uniwersytetów warszawskiego i wileńskiego, skre­
ślił obszernićj stan ostatniego pod wpływem Śniadeckie­
go i patryotyczne prace Tomasza Zana, który główną
położył zasługę około naprawy stosunków na uniwer-

! sytecie wileńskim i ożywienia młodzieży tamtejszej no- 
! wym, patryotycznym duchem. Tu spotkał się z Zanem 
i Adam Mickiewicz przybywszy do szkół z Nowogródka 

na uniwersytet. Mówca charakteryzuje Tomasza Zana 
i podnosi wymownie ogromne jego zasługi, zatrzymuje 
się dłużej nad dziejami stowarzyszeń młodzieży wileń­
skiej, Filomatów, Promienistych, Szubrawców i Fila- 

odFiifZ^n ni sTę uniwersytetu, którego mo­
torami byli Zan i Mickiewicz; wyświeca następnie stó- 
sunek Mickiewicza do ówczesnych stowarzyszeń mło­
dzieży, których Z a n by 1 gło wą a M i c k i e w i c z sercem! 

P. Cetwiński odśpiewał Kraszewskiego Moją

kie wnioski o naturalizacya nie będą uwzględnione, je­
żeli wnoszący o naturalizacya nie nauczy się po 
niemiecku. Dołącza się przy tćm egzemplarze powyż­
szego rozporządzenia, celem rozdania ich wszystkim 
magistratom i komisarzom obwodowym powiatu. 

Królewska Rej ency a.
Wydział dla spraw wewnętrznych.

Wiadomości urzędowe.

piosnkę z muzyką Aleksandra Zarzyckiego i

NPan raczył lantratowi Gregorovius w Pleszewie nadać 
pozwolenie do noszenia cesarsko-rosyjskiego orderu św. Anny 
drugiej klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.

która na żada-

woła tem samem wojnę domową. Od dwóch dni ży- 
jemy w tej alternatywie. — Za kilka godzin dowiemy 
się, czy prawica uskuteczniła zgubne, występne zamia­
ry swoje i zrzuciła Francyą w przepaść, z której tak 
trudno było p. Thiersowi ją wydobyć.

Rezultat posiedzenia czwartkowego nie jest stano­
wczy; dyskusya odłożona na dziś, niepokój trwać bę­
dzie 24 godzin więcćj. Ale przynajmniej pan Thiers

Gaszyńskiego Czarna sukienkę 
nie powtórzyć musiał. Śliczną bo tćż napisał Wład. 
Żeleński muzykę, a p. Cetwiński ma nadzwyczaj sym­
patyczny tenorowy glos.

Bethovena „Marche funebre“ odegrał p. Sta­
niewicz, a Saladina „La Stella d’amore“ odśpiewał 
także akademik p. Z i e m b i c k i.

P. Ordon młody i w Księstwie zaszczytnie zna­
ny, wśród nas mieszkający poeta wygłosił następnie 
piękny wiersz własny „w rocznicę zgonu Mickiewicza“ 
za co mu słuchacze kilkakrotnie powtarzającemi się 
oklaskami szczerą złożyli podziękę.

Niespodzianką, która się wielce do uświetnienia 
wieczoru przyczyniła, było pojawienie się na estradzie 
bawiącego tu właśnie sławnego pianisty p. Hans von 
Billów.

Zaproszony na wieczór i -wezwany przez członków 
komitetu urządzającego, stanął ochoczo przed zgro­
madzeniem, a uchyliwszy czoło przed popiersiem Mic­
kiewicza, przemówił słów kilka w języku francuzkim 
do zgromadzenia, upewniając, że bardzo. rad jest ze 
sposobności oddania i ze swój strony winnego hołdu 
au grand komme, grand poete et grand pa­
triotę! Wśród grzmotu oklasków siadł do fortepia­
nu i po cudnćj tęsknej iinprowizacyi, wypłynął z pod 
palców artysty sławny polonez Chopina. Po uciszeniu się 
uroczych tonów objawił się zapał słuchaczów nieskon- 
czonemi, kilkakroć powtarzającemi się oklaskami.

Na zakończenie pięknego obchodu zabrał głos hi­
storyk Henryk Schmitt i zwracając się do młodych 
słuchaczy wzywał ich do gorliwej pracy. Epoka Mic­
kiewicza to epoka walk o byt narodu, obchód dzisiej­
szy łączący się z rocznicą powstania listopadowego, 
jest przypomnieniem tych walk. Dziś przynajmniej 
tu w tej części Polski nie ma już tego srożenia się 
przeciw nam, dziś swobodniej nad rozwojem sił naro­
dowych pracować możemy, a pamiętajmy, że dziś ludy 
zdobywają sobie stanowisko pracą. Zabierz się więc 
młodzieży* z tą samą ideą, która przewodniczyła przez 
całe życie Mickiewiczowi do pracy. „Razem młodzi 
przyjaciele!“ razem do pracy, niech podnietą jej bę­
dzie miłość ojczyzny, a celem tćj pracy jej odrodze-
nie;

Lwów, 30 listopada.
(Uroczysty obchód rocznicy śmierci A anta Mickiewicza).

| | Jak corocznie tak i wczoraj obchodziła młodzież 
uniwersytecka uroczyście smutną rocznicę śmierci naj­
większego naszego wieszcza.

Sala ratuszowa była przepełniona młodzieżą. Pjer-
wsze miejsca zajęli profesorowie uniwersytetu, wielu
posłów7, członkowie akademii nauk w Krakowie z pre­
zesem Dr. Mayerem na czele, znakomitsi arrtyści i 
literaci.

Galerye nabite były publicznością.
Pierwszy zabrał głos z trybuny p. Małachow­

ski, słuchacz praw na uniwersytecie tutejszym. Pełną 
polotu poetycznego była jego z wielkićm czuciem wy­
głoszona mowa wstępna, w której skreślił ostatnie chwi­
le Mickiewicza, i skon jego wpośród garstki tułaczów 
polskich na ziemi obcej.

zerwał już z prawicą, żadnych ustępstw robić nie bę­
dzie; albo Izba przyjmie propozycyą komisyi głosując 
za odpowiedzialnością ministrów zrzuci p. Thiersa, al­
bo głosując za poprawką p. Dufaure, utrzyma rząd 
obecny, a zamianuje komisyą z 30 członków, mającą 
roztrząsać wszystkie reformy konstytucyjne, o jakich 
była mowa przed dwoma tygodniami.

Tymczasem można było się przekonać wczoraj 
wieczorem z rozmów licznie zebranych na bulwarach 
Paryżan o usposobieniach opinii publicznój, o powsze­
chnym oburzeniu przeciw prawicy, która prowokuje ta­
kie przesilenia, z których sama nie zdolną jest wyjść bez 
krwi wylewu. Bardzo pocieszającym jest symptoma- 
tem, że w tym niepokoju ogólnem nie stronnicza na­
miętność, ale sam tylko patryotyzm zdaje się już gó­
rować.

Odbyło się dzisiaj, jako w rocznicę powstania 
listopadowego nabożeństwo w kościele Wniebo­
wzięcia; zebrało się 200 członków dawnej emigracyi. 
Szkoła batyniolska posłała tam także uszczuplony swój 
zastęp. Kazanie miał ks. Jełowicki, który rozczulił do 
łez wymownem streszczeniem boleści i zawodów życia 
wygnańczego.

9 wieczorem. — Znany już wypadek głosowania. 
Publiczność licznie zebrana na dworcu kolei żelaznćj 
de St. Lazare witała wracających z Wersalu depu­
towanych: „Niech żyje p. Thiers! Niech żyje republi­
ka!“ Poprawka p. Dufaure przyjętą została więk­
szością 36 głosów. Większość stała się mniejszością; 
rewolucyoniści stronnictwa monarchicznego zwyciężeni, 
stronnictwo zachowawcze republikański,»
wu tłumy ludzi;’ zapał ogromny, radość niewypowie­
dziana. Dzienniki wieczorne we wszystkich rękach. 
— Gała zasługa za to zwycięztwo należy się panu 
Thiersowi.

Mowa jego dzisiejsza jest arcydziełem. Nigdy nie 
mówił on z taką szczerością, z takićm uczuciem, z ta­
kim patryotyzmein. Zanim list ten odbierzecie, już 
znana wam będzie ta mowa z telegramów. — Nie po­
chlebiając wcale lewicy, której zapatrywań w najwięk­
szej liczbie kwestyi nie podziela, oświadczając raz jesz­
cze, że wołałby konstytucyą angielską niż amerykańską, 
występując bardzo O3tro przeciw socyalizmowi, wytłuma­
czył prezydent republiki, dla czego jednak dają mu poklaski 
z lewej strony izby: nie wierzy w to, żeby monarchia 
była obecnie we Francyi możliwą, sam d&ł słowo, że 
nic przeciw7 rzeczypospolitej nie zrobi, a słowa dotrzy­
mać musi. Jeżeli prawica sądzi, że monarchia możliwa, 
ponieważ ona się nie zobowiązała, niech weźmie w swo- 
je ręce władzę i zaprowadzi monarchią; prezydent nie 
chce rządzić mimo izby. Ale jeżeli ma on rząd zatrzy­
mać, to musi mieć zaufanie większości, musi z drugiej 
strony mieć władzę mniej ścieśnioną i wyraźniej okre­
śloną. Naczeluik władzy wykonawczej, przy wszechmo­
cnej izbie albo jest bezsilnym, albo musi uciec się do 
zamachów7 stanu, do których p. Thiers nie czuje w so­
bie powołania. Niech więc izba wyrzecze, mówca zaś 
może oddać sobie tę sprawiedliwość, której mu nikt nie 
odmówi, że od dwóch lat poświęci! się bez granic in­
teresom Francyi.

Po tej mowie ulubieniec stronnictwa klerykalnego, 
p. Ernoul, sprawozdawca komisyi roztrząsającćj projekt 
prawa p. Jules Simon o reformie szkolnej, zabrał głos 
z kolei. Starał się zmienić grunt dyskusyi. Powiedział, 
że nie idzie tu bynajmniej o monarchią i rzeczpospoli­
tą, ani o osobę p. Thiersa, że prawica jedynie tego żą­
da, aby p. Thiers stał się jćj naczelnikiem i rozpoczął 

nią walkę przeciw stronnictwu nieporządku. Okazał

Paryx, 29 listopada.
(Raport p. Babtie. — Posiedzenie czwartkowe. —- Zerwanie p. 
Thiersa z prawicą. — Opinia publiczna. — Rocznica powstania 
listopadowego. — Posiedzenie piątkowe. — Wypadek glosowa­
nia. — Mowa p. Ernoul. — Cnota nad cnotami p. Gambetty. — 
Pogłoski. — Posiedzenie sobotnie. — D ilszy ciąg walki. — 
Zmiany ministeryalne. — Jeszcze o głosowaniu 29 listopada.

Złość bonapartystów).
(S. E.) Piszę (nie wiedząc jeszcze o wypadku 

wczorajszego posiedzenia) pod wrażeniem raportu pana 
Batbie, który żądając odpowiedzialności ministeryainćj,

' wypowiada wyraźnie w7ojnę stronnictwu radykalnbmu,
! chce stworzyć rząd walczący, czyli uzbrojony do wal- 
: ki, czy jak przetłumaczyć elastyczne, groźne wyrażenie 
! un gouvernement de combat. Raport ten ró- 
j wnie jest wyzywający, równie gwałtowny, równie skie- 
i rowany przeciw p.*Thiersowi, jak interpelacya jenerała 

Changarniera, jest to, rzec można, drugie wydanie je­
go mowy. P. Thiers nie może cofnąć się przed pra­
wicą; albo lewica i prawe centrum głosowaniem swo- 
jćm przeciw propozycyi p. Batbie zapewnią rządowi 
zwycięztwo, albo prawica zrzuci pana Thiersa i wy-

się względnie umiarkowanym, mimo zaczepki, którą 
zakończył swą mową, zacytowawszy ustęp z dzieła p. 
Thiersa, w którym mówi, że naród nie powinien nigdy 
zdać się na jednego człowieka, choćby ten człowiek był 
geniuszem.

P. Thiers łatwo wykazał o ile śmieszne jest poró­
wnanie jego osoby i władzy z osobą i władzą cesarza 
Napoleona I., nalegał na to, aby głosowanie wyrzekło 
o zaufaniu lub nieufności, a po przemowie mało zna­
czącej p. Lucyana Brun, nastąpiło to głosowanie tak 
niecierpliwie oczekiwane a przyjęte z lewój strony o- 
krzykami: „niech żyje p. Thiers'. Niech żyje rzeczpo­
spolita !“

Dzień ten 29 listopada zostanie w bistoryi rewo- 
lucyi z lat 1870—72 jednym z najpamiętniejszycb. Mo­
żna uważać już rzeczpospolitą jako ustaloną, a do tego 
rezultatu nie mało się przyczyniła także postawa pełna 
godności lewicy nawet radykalnej. Obawiano się, żeby 
Gambetta nie chciał występować, coby zmniejszyło bez 
wątpienia liczbę glosujących za p. Thiersem. Gambettc 
dowiódł, że umie i milczeć, co jest w danych razach 
jak mówi przysłowie, cnotą nad cnotami.

Są to nowiny urzędowe. Gdybym chciał tu przy 
toczyć wszystkie pogłoski, jakie krążyły podczas tyci 
dwóch dni, miejscaby na to nie starczyło. W razi 
zwycięztwa prawicy, miał być zaaresztowanym p. Thiers 
gdyby chciał się sprzeciwiać decyzyi izby; jen. Ducrc 
już miał spieszyć z wojskiem na pomoc prawicy. — 
Była nawet mowa o jego destytucyi, ale dotąd ni 
sprawdza się ta ostatnia pogłoska. W każdym razi' 
a zdaje się być pewnóm, że uniknęlibyśmy stre 
sznój rewolucyi i straszniejszej represyi. Dla tego nt 
ród wdzięcznym jest p. Thiersowi i wszyscy uważaj 
go za wielkiego obywatela i patryotę, dla tego nawę 
niektórzy członkowie prawicy cieszą się z przegram 
która jest dla narodu wygraną, bo nie wszyscy tak s
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zaślepieni jak ten członek prawego centrum, który 
przed kilku dniami wołał: „niech zginie Francya, raczej 
niż parlamentaryzm.“

1 grudnia. Nie sadźcie jednak, że walka już 
skończona. Prawica prowadzi dalej nieszczęśliwie roz­
poczęta walkę. Oto już na wczorajszóm posiedzeniu, 
z okazyi interpelacyi pana Prax-Paris o adresach rad 
municypalnych do prezydenta, po gwałtownych mo­
wach pp. Prax-Paris, Baragnon i Raoul Duval, pra­
wica większością 8 głosów uchwaliła naganę dla mi­
nistra spraw wewnętrznych p. Lefranc, który skutkiem 
tego głosowania poda się. do dymisyi. Ale zastępcę 
jego będzie p. Ricard z prawego centrum, a mówię je­
dnocześnie o dymisyi pp. de Goulard i Teisserene du 
Bord, na których miejsca powołani będę także człon­
kowie prawego centrum, a mianowicie pan Casimir 
Pórier. P. Thiers zdecydowany bowiem pobić prawi­
cę i pobije ję; rozwięzanie lub częściowe odnowienie 
jest rzeczą niezbędna, a za każdym wyborem zmniej­
szy się liczba mameluków prawicy.

Książęta orleańscy w piętek nie głosowali wcale. 
Z deputowanych Paryża p. Brunet mistyk, p. de Ploenc, 
wice-rejent banku i p. Lefebure głosowali przeciw rzę­
dowi, a tern saraóm wyrzekli się kandydatury na przy­
szłe wybory. P. Wołowski głosował za rzędem.

Bonapartyści nie popadają się ze złości. Musieli 
głosować z prawica, której mówca p. Ernoul wyraził 
się o Napoleonie III, mówiąc, że to jest un Cesar 
de rencontre. P. Ernoul wykreślił ten wyraz z 
Dziennika urzędowego, ale wszystkie inne dzienniki 
zamieściły je. Piękna to koalicya panów monarchi­
stów.
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nam go w następujących przedkłada słowach.. „A je­
żeliby to, co. zamierzał wniosek ultramontahów (mo­
wa tu o wniosku deputowanych Reichenspergera i 
Mallinckrodta), było rzeczywiście paragrafem konsty- 
tucyij jako taki musiałoby być uznanem — cóżby by­
ło tego koniecznem następstwćm? Naturalnie że wnio­
sek o natychmiastowa zmianę odnośnego paragrafu 
konstytucyi, który zmusza państwo do wspomagania 
swych nieprzyjaciół w osiągnięciu coraz większego zna­
czenia i władzy. Dla tego o wniosku tym powiedzieć 
musimy, że wystosowany był do rzędu albo do Izby 
deputowanych tylko pozornie, a materyalnie obliczonym 
był na wrażenie i skutki po za Izba. Dla tego to celu 
poświęcają wnioskodawcy parlamentarne swe imiona; 
plebs i grex uwierzy im przecież, iż rząd ciężko zawi­
nił, nie chcąc mieć kozła ogrodnikiem w wła­
snym ogrodzie.“

AUSTRYA I WĘGRY.

* . Wiedeń, . 30 listopada. O rezultacie narady 
odbytój dnia 29 listopada pod przewodnictwem same­
go cesarza brak dotąd pewnych, autentycznych da­
nych a jedynie wolno nam w tej mierze posiłkować 
się przypuszczeniami i kombinacyami dziennikarskiemi 
mniej lub więcej zbliżonemi do siebie. Najgłówniej- 
szem zadaniem tej narady była sprawa wyborów bez­
pośrednich i stosunek takowej do Galicyi. Co się tyczy 
samej reformy wyborczej, to cesarz miał się zgodzić jak 
najzupełniej na projekt wypracowany w tćj mierze przez 
p.. Lassera, nie udzielił mu jednakże jeszcze upoważ­
nienia do wniesienia takowego na stół pełnej Izby; 
sankcya ma dopiero na drugi tydzień nastąpić.

Co się zaś tyczy stósunku tejże reformy do Gali­
cyi, to niemal wszystkie wieści w tćm się zgadzają, że 
Galicya wyjętą będzie z pod obowiązującej wszyst­
kie kraje koronne reformy wyborczej f — Rząd 

„ ..... chce w ten sposób udowodnić — pisze Neue Freie
to już -wczoraj na tern samem napomknęli miejscu, sta- Presse, że jak przy objęciu steru tak i teraz stoi na

NIEMCY.

Berlin, 2 grudnia. W dziejach Prus, jakeśmy

nowić będą ostatnie dwa lata jedną z ważniejszych 
epok. Zewnętrzna polityka pruskiej monarchii, popar­
ta dobrze zorganizowaną, liczebną i karną armią, do­
prowadziła Prusy do zwycięztw, o jakich nie marzyły 
pewno, a nadto przyniosła im i zatwierdziła przodo­
wnictwo xw rzeszy niemieckiej, która zgodnie włożyła 
koronę cesarza Niemiec na głowę pruskiego monarchy. 
Fakta te należą już obecnie do historyi, a przyszły 
bezstronny dziejopis będzie miał bogaty materyał do 
studyowania wzrostu i rozwoju małego niegdyś księ­
stewka, które bodaj przez wiek jeden doszło do pier­
wszorzędnego mocarstwa Europy i same nieomal zła­
mało potęgę i znaczenie cesarstwa, którego skinieniom

gruncie przyjętego przez się programu, na którego 
czele zapisaną była reforma wyborcza i ugoda z Gali­
ny^: j e. zarazem zamierza wystąpić w obec Galicyi z 
namacalnym dowodem, ile mu zależy na dobrem z 
nią zachowaniu. — M edług innych wersyi rząd wzglę­
dem Galicyi zastrzegł sobie ,,wolną rękę“, według trzecich 
zas pogłosek, gabinet cały upierał się przy tćm, aby 
zawiesić na kołku ugodę z Galicya i udarować reformą 
wyborczą, w najwyższych jednakże kołach stanowczo 
sprzeciwiono się podobnemu bezględnemu postępowaniu 
z krajem, który coś waży na szali wypadków przedli- 
tawskich. Są jeszcze dzienniki, jak Deutshe Zei­
tung i Tagespresse, które donoszą, że cesarz ze-

przez długie lata ulegał świat prawie cały i ku któ- zwolił na przedłożony mu projekt do ustawy o refor- 
rego zwalczeniu musiały najsilniejsze mocarstwa Euro- mie wyborczej i upoważnił ministrów do wniesienia
py wyprowadzać w pole swe pułki. Obecnie wewnę- takowego na stół Izby, jako przedłożenia rządowe.  
trzna polityka Prus do ważnych zbliża się reform, do Galicya według tych organów nie byłaby wyjęta z pod
reform, które stanowić będą niezawodnie epokę w we­
wnętrznym ich ustroju. Nie znana dotąd w dziejach 
parlamentarnych pruskiej monarchii opozycyą Izby 
panów przeciw rządowym projektom, wyrodziła chwi­
lowe przesilenie, które pociągnęło za sobą oburzenie 

„i iep-o pierwszego ministra, i dało pochop 
prawdopodobnie wszedł w życie, 'Reforma iżóy jłarfów 
i zamienienie jćj na zwykłe ciało dyplomatyczne w 
charakterze rady państwa, podległej i zależnej zupeł­
nie od rządu, zasadniczo zdaje się zamierzona przez 
kanclerza niemieckiego cesarstwa, chwilowo ostoi się 
tylko na mianowaniu nowych członków do Izby pa­
nów przez tak zwany pairsschub, przysługujący 
koronie na mocy konstytucyi w razach potrzebnych. 
Nie idzie przecież za tern, aby ks. Bismarck poprze­
stał na tym tylko półśrodku, pierwsza lepsza okoli­
czność doprowadzi do skutku rozwiązanie Izby panów 

•' i zamienienie jćj w senat lub radę państwa. W takim
• razie ustrój wewnętrzny pruskiej monarchii wstąpi w
• zupełnie nową fazę parlamentarną i zerwać będzie mu- 
2 siał z tradycyami, które w pierwszym rzędzie stawiały 
J zawsze starych, zacofanych feodałów i junkrów pru-
• skieb, nie uznających poza szlachectwem pełnych praw
• człowieka i pruskiego obywatela. Reforma ta wprowa- 
j dzona w życie — a nastąpi to prędzćj czy później,
• jeśli ks. Bismarck przez dłuższy czas jeszcze pozosta- 

nie u steru państwa — stanowić będzie jedną z wiel-
• kich epok w dziejach parlamentarnych Prus. Obecnie
• przedłożył minister spraw wewnętrznych hrabia Eu-

ilenburg cesarzowi listę osób, mających być powo- 
łanemi do Izby panów. — Cesarz przyjął tę listę, 
która wedle Kreuz Zeitung następne zawiera o- 

• sobistości: jeneralny auditor Fleck, podsekretarz sta-

(nu Bitter, prezydent Fricdberg, jeneralny dyre­
ktor bezpośrednich poborów Schumann, dyrektor 
ministeryalny Philipsborn, tajny radzca Sulzer, 
S prezydent Dechend, tajny radzca Balan, pozasłu­
żbowy naczelny prezes dr. Eichmann, Bethmann 
II o 11 w e g z Runowa, prezes morskiego handlu Giin- 
ther, feldmarszałek Her w ar th Biftenfeld, feld- 

S marszałek Stei n met z, jenerałowie piechoty Peuker 
p< i IIo lleben, jenerał Stosch, Rath z Lauersfort w

Inadreńskich prowincyach, wiceprezes najwyższego ape­
lacyjnego sądu He nr i ci, jeneralny prokurator We-
K ct v 1 * • • . . - — —
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przeciw ministrowi spraw wewnętrznych. Zgromadze­
nie uznało 305 głosami przeciw 299 adresy radzców 
jeneralnych za nieprawne, a w skutek tego minister 
Lefranc musiał wziąść dymisyą. Stu przynajiniój de­
putowanych, którzy brali udział w głosowaniu, nie 
przybyło na posiedzenie Izby w dniu wczorajszym, 
przewidując jakie będą jego następstwa. Nowe niebez­
pieczeństwo grozi rządowi ze strony komisyi petycyj- 
nśj, która uchwaliła przedłożyć Zgromadzeniu sprawo­
zdanie na korzyść wydalonego księcia Napoleona. Że 
zaś^bonapartyści stanęli przy ostatniem głosowaniu po 
stronie rojalistów, zdaje się, że rojaliści równą miarą 
im za to odpłacą i opierając bonapartystów, zaradzą 
nową porażkę rządowi. Rojaliści oburzeni są prócz 
tego na publiczne i głośne objawy wesołości w dniu 
wczorajszym na dworcu paryzkim z powodu szczęśli­
wego zakończenia przesilenia i twierdzą, że podczas 
stanu oblężenia nie powinny mieć miejsca podobne 
demons.tracye. Być może nawet, iż wniosą z tego po­
wodu interpelacyą.. Opozycyą przeciw prezydentowi 
popierają energicznie i klerykalni, których wpływy nie 
są bez skutku.

nie budzi nadzieji prędkiego uspokojenia tej ko­
lonii.

Zdaniem orędzia niewolnictwo dotąd nieu- 
sunięte z posiadłości hiszpańskiej, jest głównym 
powodem ogólnego rozstroju, z jakim spotyka­
my się na Kubie, a mimo że powstańcy, jak 
wszystko świadczy, nie mogą liczyć na zupełne 
powodzenie, to i Hiszpanii nie udało się dotąd 
stać się panią nieprzyjaznego jej ruchu.

OŚWIATA LUDOWA.

Na oświatę ludową otrzymaliśmy na fundusz żelazny od 
Itr. Skorzewskiej z Lubostronia Tal. sto. — p. Radoje- 
wskiego na poczet składki z Wschowy Tal. 1 sgr. 20; 
p. Grudziels kiego na poczet składki z Gniezna Tal. 4 sgr. 8 
jen.. 6. — i wreszcie tal. 10. zebranych w pewnem kółku fami- 
lijnem w Bydgoszczy dnia pamiętnego 29 listopada. —

ogólnego prawa.
Wiadomość ta jednakże nie znajduje wiary u in­

nych dzienników, które owszem w tćm się zgadzają, że 
Galicya zajmie w obec reformy wyjątkowe stanowisko. 
Niezawodnem jest, — że stanowczy adres sejmu ga­
licyjskiego nie mało przyczynił się do podobnego ze
—_______
ny na dzień 12 grudnia, w którym to dniu "jak wiado­
mo, parlament austryacki zbierze się na sesya zimowa, 
sprawa porzadku-dziennym nie stoi żadna ważniejsza

W sejmie pragskim [przyszło d. 29 listopada 
do silnego starcia między dwoma czeskimi deklarantami, 
przybyłymi wyjątkowo do sali obrad, aby złożyć do 
laski marszałkowskiej jakąś interpelacya. Marszałek 
ks. Auersperg, obaczywszy w sali dwóch" czeskich de­
putowanych, zawezwał ich do złożenia przyrzeczenia,
dt™0 f°?e-ZWak 81S .P’erW8zy p. Czizek: Przysze­
dłem tutaj, aby wnieść interpelacyą, proszę przeto o 
odczytanie, takowej. - Marszałek: Pan nie jesteś 
u aj gościem, ecz posłem, a jako taki musisz złożyć 

w moje ręce przyrzeczenie poselskie. Cziczek: Jako 
poseł mam prawo i bez przyrzeczenia wnosić inter­
pelacyą i dla tego proszę ks. marszałka o uczynienie 
zadość memu żądaniu. Marszałek: Do mnie jedynie 
należy ustanawiać porządek dzienny i powtarzam i anu,
kl tćiZ ErZere°la T ??.og? g0 uważać Jako człon-

J >• Dziczek: Nie jestem tu gościem i dla 
te o mam . prawo glos mój w tem miejscu zabierać.
nćm -POt TL W,e e- ?1Ówić! wszak całemu światu zna- 
nćm jest dobrze, jak mało wam zależy na tćm, aby 
działać przynajmniej według tych ustaw, jakieście sobie 
sami, sfabrykowali. W obec podobnego położenia

Telegramy,
(Z biura Wolffa.)

Olteil, 1 grudnia. Dziś po południu po odbytem 
posiedzeniu delegowanych starokatolików, odbyło się 
Zgromadzenie ludowe, na którćm jako mówca wystę­
pował profesor Reinkens. Zgromadzenie to uchwali 
ło różne rezolucye, odnoszące się do organizacyi gmin 
starokatolickich i przyjęło wniosek, który zmierzać ma 
ku temu, by z pomocą ustawy stać związkowej na straży 
wolności sumienia pojedyńczych jednostek krępowanej 
wpływem kleru, dalej przyjęło wnioski dotyczące au­
tonomii gmin w sprawach kościelnych, niemniej znie­
sienia papiezkiej nunciatury w Szwajcaryi.

Nowy Jork, 1 grudnia. Sekretarz skarbu Bout- 
well zarządził na miesiąc grudzień sprzedaż 4 milio­
nów w złocie i zakupno 4 milionów w bonach. Bud­
żet wydatków Stanów Zjednoczonych wynosić ma na 
rok 1874 308 milionów, a przeto 10 milionów więcćj 
niż było bu lżecie z r. 1873.

Nowy-York, 1 grudnia, ot. Johns nawiedzonym 
został strasznym orkanem, który zburzył 12 gmachów 
i 6 okrętów. Obok tego zginęło wiele ludzi.

Bern, 2 grudnia. Przy otwarciu posiedzenia ra­
dy narodowej podniósł w przemowie najstarszy wie­
kiem przewodniczący p. Stehelin, że między doko- 
nanemi nowemi wyborami do rady narodowćj a odby- 
tćm dnia 12 maja r. b. głosowaniem powszechnem za­
chodzi znaczne przeciwieństwo. Według tego, jak on

polecić, aby nad rewizyą konstytucyi zwiazkowćj glo­
sowano ustępami.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Mersal, 3 grudnia. Zgromadzenie naro­
dowe przyjęło na dzisiejszern posiedzeniu różne 
pozycye budżetowe bez żadnej dyskusyi. W 
czwartek wybiorą biura koinisyą do projektów 
praw w kwestyach konstytucyjnych wedle wnio­
sku ministra Dufaure.

Waszyngton, 2 grudnia. Dziś otwartym zo­
stał kongres Stanów Zjednoczonych orędziem 
prezydenta. W orędziu tem powiedziano prze- 
dew szystkiem, że Stany Zjednoczone cieszą się 
zupełnym pokojem tak na wewnątrz jak i na 
zewnątz, nie mniej ciągłym rozwojem, zakłóco­
nym tylko na chwilę ostatnim pożarem w Bo-

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznan, 3 grudnia. Odczyt wczoraj'szy dr. Szymań­

skiego o kolejach żelaznych Ks. Poznańskiego odzna­
cza! się przedewszystkiem jasnym, zwięzłym poglądem na nasze 
stósunki komunikacyjne i na te korzyści, jakie przynoszą i przy- ; 
nieść mogą naszej prowincyi koleje żelazne zwłaszcza, jeśli ta­
kowe w ten sposób zostaną powiązane, iż będą raczej drogami 
mającemi na oku. własny handel i przemysł niźli traktami euro- 
pejskiemi, jak się rzecz ma z koleją poznańsko-oświcimską i 
marchijską. Prelegent zwrócił przedewszystkiem uwagę na ma­
jącą się budować kolej kluczborsko-poznańską, na korzyści, ja­
kie ona przynieść może naszej prowincyi, przechodzić będzie bo­
wiem przez powiaty zaopatrzone obficie w węgiel i drzewo, a 
przeto w kapitały, które z powodu utrudniających środków ko­
munikacyjnych najgorzej się procentowały. Przy tej sposobno­
ści zwrócił dr. Szymański uwagę na tę okoliczność, iż stolarstwo 
jedynym niemal u nas jest przemysłem, który zaopatruje za­
granicę w wyroby sporządzane w miejscu, a przemysł ten wzmo­
że się gdy Poznań, gdzie właśnie stolarstwo na wysoką prakty­
kowane jest skalę, połączonym zostanie bezpośrednio z okolica­
mi obfitującemi w bogate lasy.

Wczorajszy odczyt stanowił tylko pierwsza część odczytu, 
rozłożonego na dwa wieczory i odznaczał się jak już powiedzie­
liśmy, zwięzłością, jasnością i nałeżytóm przedstawieniem obra­
nego przedmiotu; z całą tćż uwagą od początku do końca był 
wysłuchany. Publiczność licznie się nań zebrała.

— * Miejscowe policyjne doniesienia. Policya areszto­
wała młodego rzezimieszka, który skradł z bryczki nie strzeżo­
nej przez woźnicę futro męzkie i cliciał z takowem niespostrze- 
żenie się oddalić. — W nocy z 28 na 29 listopada skradł nie­
znany dotąd złodziej z pewnej destylacyi, w której niepostrze­
żenie pozwolił się zamknąć, 9 talarów, beczułkę śledzi, cyaara, 
parę butów, obładował się najlepszemi cygarami i wyniósł się 
niespostrzeżony przez nikogo oknem. — Znaleziono zegarek 
wraz z łańcuszkiem, broszkę, papiery legitymacyjne i wojskowe 
i czarny jedwabny parasol.

— * Nowa ulica łącząca ulicę Berlińską z św. Marcinem 
a przezwaną ul. Bismarcka buduje się z zdumiewającą szyb­
kością. W sobotę ustawiono już na gmachu narożnym, przezna­
czonym na hotel wiązanie dachu. Roboty postępują nader 
szybko.

— * Przed kratkami wydziału karnego tutejszego król, 
sądu powiatowego stawał dziś redaktor dawniejszej Gazety 
Wielkopolskiej, oskarżony z powodu artykułu pod tytułem: 
„Jacta est alea“ zamieszczonego w numerze jej 48. Po wytoczeniu 
sprawy i przeczytaniu aktu oskarżenia wniósł król, prokurator 
przeciw obżalowaneinu o karę 50 tal. grzywien lub dwutygo­
dniowe więzienie, które sąd o tyle z agodził, że skazał obwało­
wanego na 15 tal grzywien lub 3 dniowe więzienie.

* Jenerał-porucznik p. Rauch miawowany komen­
dantem 9 dywizyi przybył tu w sobotę, a przedstawiwszy się 
głównodowodzącemu jen. Kirchbachowi udał się do Głogowa, 
celem objęcia powierzonej mu komendy.

— * Teatr polski. W dniu wczorajszym w teatrze miej­
skim po raz drugi odegrano z większem jeszcze niż poprzednio 
powodzeniem: „Lew zakochany“. Pisząc to szczególniej mamy 
na myśli p. Nowakowską a nadewszystko p. Moszyńskie­
go, którego gra niepozostawiła lnic do życzenia. Również na 
obsadzenie roi. Hrabiego d’Ars przez p. Bendę, zyskało to przed­
stawienie, również na innych drobnych zmainach, jakie Dyrek- 
cya zaprowadziła. —

— * Wczoraj na przedstawieniu w teatrze polskim byłoosób 281. — . r j

~ *, Konkurs. Na konkurs ogłoszony przez Dyrekcyą 
oświaty ludowej, jak się dowiadujemy nadeszły znów dwie 
powieici ludowe, a mianowicie jedna pod tytułem. Najdro­
ższy skarb z motto: Ziemia to ciało narodów; druga: 
z s'ig2 77 Z nim’ powieśó dla ludu na tle historycznem

~ * Petycya pastora Quistorpa do sejmu względem 
przedsięwzięcia odpowiednich środków przeciw szerzącej sie w 
Berlinie memoralnosci krąży także i w kołach tutejszych; po- 
mieniona petycya, żąda między innerai, aby księgarniom, kup­
czącym niemoralnemi książkami odbierać konsensy.

. — Towarzystwo „Ul“ zakupiło, jak Oręd ownik do­
nosi, nawlasnose kamienicę przy ulicy Butelskieji Ślusarskiej 
nr. b od p. Moellera za 21,000 talarów. W kamienicy tej u- 
rządzi stowarzyszenie handel s :ór, a w przyszły czwartek otwo­
rzy handel łokciowy przy ulicy Kramarskiej pod nr. 8. 
Handlem tym trudnie si£ będą żony przemysłowców, a towa ry 
składać się będą z płótna, szyrtyngu, perkalików, rypsów i 
wszelkich materyi należących do tego rodzaju handlu. Na nowy 
ten handel zwracamy _ tćm więcej uwagę publiczności naszej, że 
kupować w nim będzie wolno _ l<ażde mu nie tylko członkom 
„Ula, a kupujący tę będą mieli korzyść, że nie potrzebują się 
obawia'..przaplaty ani nabycia złego towaru i poprą przy'tćm 
najbiedniejszą klasę naszego miasta, która rzeczywiście potrze­
buje pomocy. Postępujmy na tej drodze rozważnie a coraz da­
lej i dalej, a z pewnością z czasem otrzęsie sie nieco Poznań z 
proletaryatu i biedy, którą dzisiaj jeszcze spotyka się na ka­
żdym niemal kroku. Y

— * P. Antoni Rosę (znana firma polska) w Bazarze 
sprzedaje wszystkie alfemdowe wyroby po umiarkowanych ce­
nach i sprowadza je wprost z fabryki Christotla w Paryżu
lTr„. nrUhe’ TZysik,,e a,fenidy P- Rosego opatrzone są 
wiarogodnym znakiem fabrycznym, co powinno wystarczyć pu- 
bl cznosd skarżącej się, że w polskich handlach nie wszystkicl. 
dostać można towarów.
i u-/ Z Jntl’osina. Przy odbytych tutaj d. 26 z. m. wy- 
IiTn fdn rePrezentacyi| miejskiej stawiło się z pierwszego od- 
S T 1 0 8 "Thoroow, Z drugiego 20. Wybrano w pierwszym 
oddziale kupca p. Hirscha, w drugim piekarza Algusiewicza i 
obywatela Basińskiego. Wybory odbyły się w porządku wzo­
rowym. Majorat jutrosiński objął w ostatnich czasach radzca 
legacyjny p. Hłigon Radoliński.

— Karty pocztowe (Postkarten). Z nowym rokiem 
sprzedawane zostaną na wszystkich urzędach pocztowych i 
miejscach, gdzie dotąd można było dostać kopert i marek karty 
odpowiadające wartości I sgr. = 2 centów tak że odtąd nie bę­
dzie juz potrzeba nalepiania na kartach marek pocztowych, co 
dotąd się praktykowało. ej,
T? ~ fł kolei oleśnicko-poznańskiej i jćj rozszerzeniu 
piszą do Bromberger Ztg.: Budowę tćj|kolei wzięło na siebie 
towarzystwo budowlowe Plessner i Sp. w Berlinie. Prace roz- 
poczną się najpóźniej w przyszłym roku, kroki przygotowawcze 
juz niemal pokończone, a ostatecznego zezwolenia ministra nie­
bawem należy się spodziewać. Powiaty, przez które kolej ta 
będzie przechodzić rozebrały akcyi za 700,000 talarów, t. j. sió­
dmą częsc kapitału zakładowego. Towarzystwo myśli o prze­
ciągnięciu tś| linii z Gniezna wprost do Bydgoszczy celem po­
uczenia jćj z koleją wschodnią. Życzyćby należało, aby 
graniczne powiaty, tudzież sam Bydgoszcz, jako punkt najwa­
żniejszy na całej przestrzeni zainteresowały się jak naiwiecei o- 
wem przedsiębiorstwem. J ? J
pismo" * °d p- J- Kraszewskiego odbieramy następujące

Do Szanownej Redakcyi Dziennika Pozn
W świeżo wyszłym zbiorze: „Stuletnia niewola“ 1872 r. 

pełnym tylu zajmujących artykułów — znaleźliśmy przesłany 
przez nas - Spis Polaków znajdujących się w ostatnich cza­
sach na wygnaniu w Usołi, przyznany Agatonowi Gillerowi. — 
Jest to omyłka z naszej zapewne pochodzącą winy i niejasnego
^yraZ!,,wi®iei?rZy. Przesłania aVykułu, który doszedł nas z in- 
nego źródła. Uważamy za obowiązek przeprosić za to redakcyą 
jako LÄ°pos?uiyTinSreD1U SP’S do dal3ze) jego pracy

1 grudnia 1872. J. I. Kraszewski.

nikł ^dXv}Vr,Tr>r,nn-iU{ jak ,d?n,osi Orędownik w d. 29 listop. 
7ia7(l ani,elew8^1.Majster od przyjaciela ludu,
wspólna^ leznJ> sala spełniona. Po odczycie była kolacja

dnnhnTzi T P‘- ^w'*nowsRrea°, kolporteia książek polskich, 
RschnnPkT V-Z- ,Gazeta Toruńska pismo'następujące 

.Rachunek z książek przezemme sprzedanych kończy się po

oddalamy się, zanosimy jednakże protest przeciw "bez- ,stou^e- ^ic dziś nie zagraża w przyszłości po- 
nmunfi.nn --------kojowi. Różnice, jakie zachodziły między Ame­

ryką a Anglią wyrównane zostały w sposób nie 
przynoszący w niczem szkody polityce Ameryki. 
W skutek wyroku cesarza Wilhelma usunięte 
zostały ostateczne przeszkody, stojące na zawa­
dzie przyjaznym z Anglią stosunkom. — Rząd 
i naród Ameryki winien jest cesarzowi Wilhel­
mowi szczególniejszą podziękę za trudy podję­
te przy wydaniu wyroku polubownego w sprawie 
tak zawikłanej, jaką była sprawa wysp Sanjou- 
anskich; nie mniej wdzięczność należy się także 
genewskiemu sądowi polubownemu, którego nie­
zmordowanej działalności, taktowi i bezstronno­
ści przypisać należy, że kwestya Alabamy po­
myślnego doczekała się rozwiązania.

Rządowi i narodowi Ameryki szczególniej 
na tem zależy, aby utrzymać w przyszłości przy­
jazne stosunki z Niemcami, Rosyą i zachować 
wieczną i niezłomną przyjaźń dla Francyi, naj­
dawniejszej aliantki Ameryki. Dobrym tym sto­
sunkom nic nie stoi na przeszkodzie.

11 zyszłoroczna wystaw^/ wiedeńska skrępu­
je tem silniej węzły wzajemnego dobrobytu 
między pojedyńczemi narodami i będzie silną 
dźwignią do ogólnego wzrostu cywilizacyi.

Ro poświęceniu obszerniejszej i pełnej u- 
znania wzmianki dla rządów zmarłego Juareza, 
prezydenta Meksyku, wyraża Grant nadzieję, że 
nowy prezydent odpowie nadziejom, jakie po­
kłada Ameryka w jego mądrość i patryotyzm. 
że utrwali pomyślne z Ameryką stosunki i po­
łoży koniec zgubnym i niepokojącym agitacyom 
objawiającym się przedewszystkiem w obwodach 
nadgranicznych.

Orędzie wyraża w dalszym toku żal z po­
wodu, że na Kubie dotąd nie zdołano zapro­
wadzić porządku i że stan jaki dziś tam trwa

prawnemu postępowaniu p. marszałka
■ II i,Tie teg0 Przemówienia panował w sali 

z i.ełk, hałas, wrzawa nie do opisania. Gentraliści rzu­
cali się jakby kąsam tarantulami, a gdy posłowie cze­
scy opuszczali. Izbę , sejmową, towarzyszyły im ironi­
czne przycinki i grubiaństwa całego Zgromadzenia.

ro uspokojeniu się odczytał marszałek pismo, mo­
cą, ktorego zawezwał posłów czeskich do wzięcia u- 

ziału w obradach, a następnie odpowiedź tychże po­
siew w którćj wyłuszczono powody zniewalające

¡bp’atPo°wł MagnUS ’ niinistrowie 8tanu V. d.Heydt ich do wstrzymania się od podobnego krokmGdy^od- 
1 r%T?W‘- • , . czytywano ów dokument, wiernokonstvtucvini denufn

Wymienione, osobistości w liczbie 23 są w jednój wam, niechcąc kazić swych uszów słuchaniem tak 
| połowie wysokimi urzędnikami monarchii, w drugiej o- bezbożnego pisma, wynieśli się grupami na korytarze 
Oficerami, najwyższych stopni Co do dwóch jeszcze Najświeższe wiadomości 1 & doLza7 £ w 

osobisosci menastąpiła dotąd — wedle Kreuz Ztg. sprawie hr. Lonyaya padły już kości Hr 
_ królewska decyzya. I tych dwóch nominacyi nak- ustąpi a z nim Jł/J n l: ŁJ

| wejdzie do Izby i przyprowadzi do skutku Ordynacyą 
4 powiatową, nad którą obrady rozpoczną się w Izbie 
fi panów w przyszty czwartek.

Na polu więc politycznćm ważna przechoda Pru-
| sy reformę, na polu religijnem zbliżają się jeżeli już • netu> 
W nie do now ćj reformacyi, którą analogicznie nazwaćby mo-

iżna reformacyą Bismarcka, to przynajmnićj do zmia­
ny. zasadniczego dotąd śtanowiska. Prusy wypisały 
-dzisiaj stanowczo na swym sztandarze owo Rzymskie 

H„salus reipublicae suprema lex esto“ i stanęły 
5 wręcz przeciw kościołowi katolickiemu, którego idea

i kosmopolityczna nie godzi się z interesami państwa o 
pewnej narodowości i pewnych, a wyłącznych swych 
^celach. Słudzy kościoła, są pierwej poddanymi i słu- 

fagami państwa, obowiązki ich i czynności względem 
■Przełożonych swych duchownych z naczelną głową w 

,zyrnie, zależnemi są od woli rządu i jego organów. 
y° nie zgadza się lub mogłoby szkodzić interesom mo- 
larchn, to bezwarunkowo stawia kotolickich księży w 

_,olizyą . z państwem i sprowadza w następstwie wię­
zienne i pieniężne kary ze strony przełożonych władz 
«5 wilnych. Oto zasadniczy program obecnego syste- 

nu I rus. Program ten nie ulega już po znanych
ozpoiządzeniach, żadnćj wątpliwości, a najświeższa r d Ali«. 'Vi._ __ i r-». . vr

nnn cały gabinet. O dymisyi swój i swych 
k “ 1 , lT; P‘ Przezes gabinetu zawiadomić d. 29 
b. m. klub Deaka. Drogą telegraficzną oznajmił już 
cesarzowi ze składa urzędowanie- Cesarz zawe- 

~ Hr‘ Andrassy jest za tćm, aby 
netT hr' Lonyay°wi utworzenie nowego gabi-

Z drugićj zaś strony telegrafują z Pesztu do 
1 ze T wzl2ł ua siebie złożenie rady mi- 

ms.teryalnćj. Gdyby mu się udało zebrać odpowie­
dnie osobistości, zawiadomi natychmiast o tćm cesarza. 
Usarz miał przybyć do Pesztu d. 1 grudnia, i tutaj 
to wręczy mu hr. Lonyay tak swoją jak i całego gabine­
tu dymisyą. & °

FRANCYA.

I «iry z, 30 listopada. Podczas gdy rząd ze 
wszystkich stron kraju odbiera liczne dowody zadowo­
lenia i radości z powodu szczęśliwego zakończenia 
przesilenia, Zgromadzenie narodowe na wczorajszem 
posiedzeniu zadokumentowało ponownie, iż nie ma w 
mem wielkiego poparcia. Prax Paris jeden z deputo­
wanych cesarstwa wniósł interpelacyą w kwestyi adre­
sów zaufania nadesłanych p. Thiersowi z wielu miast 
hrancyi. Interpelacyą tę odroczono z wielkiem nieza- 
wowoleniem prawicy na sobotę, wymierzoną ona była

J±T±WiLTiZieW^ ,a 25 nowych panów kolegów miał p/prlzes gabinetu^awiadoriiić L

Allg. Zt ks. Bismarcka wyraźnie
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ścisłym i rzetelnym obrachunku na tem, żem od Trzech Króli 
aż do 3 października r. b. sprzedał za 842 tal. 5 sgr. 6 fen., w 
ostatnim zaś czasie za 81 tal. 8 sgr. zatem wogóle za 923 tal. 
13 sgr. 6 fen.

Pan Leon Czarliński zwija interes kolpolterstwa książek 
polskich, a ja z tego powodu poprzestaję nadal książki rozwozić 
i sprzedawać.

— * W przeszłą sobotę wyprawiło towarzystwo angiel­
skie, budujące jednę połowę mostu pod kolej żelazną tu 
w Toruniu na Wiśle, rodzaj festynu, w którym i publiczność 
brała częściowo udział. Wczoraj w niedzielę, jako w dzień otwar­
cia kolei mazurskiej na przestrzeni od Jabłonowa do Ostró­
dy, przybyło dość znaczne grono osób z Prus Wschodnich do 
Torunia, a przyjęte uroczyście na dworcu, zasiadło następnie do 
obiadu w Artushofie i późno w wieczór tam jeszcze gościło.

, , (Gazeta Toruńska).
— T W Zurychu w dniu 27 listopada umarł Józef Ja­

worski, patron przy trybunale cywilnym warszawskim
— t W Łomży umarł w dniu 23 z. m. Mateusz Srnia- 

rowski rejent kancelaryi ziemiańskiej przy trybunale łomżyń­
skim.

* W Płocku w tamtejszym teatrze, odnowionym cał- 
; '.owicie daje przedstawienia sceniczne towarzystwo dramatyczne 
• pod dyrekcyą p. Ra ta j e wi cz a. Płoczczanie ciesząc się z tego 

zarazem obawiają się, aby p. Ratajewicz nie zechciał organizo­
wać maskarad, tańców i balików, jak to się zeszłej zimy prak­
tykowało, a pod osłoną czego demoralizacya zbierała obfite żni­
wo, a sztuka w swych adeptach sponiewieraną była.

— * W przedmiocie prenumeraty na Album Kopernika 
zbieranej w Kongresówce, czytamy w Kuryerze codzien­
nym co następuje:

Że wykształcony nasz ogół, powoli wprawdzie, ale ciągle 
popiera to, co pod każdym względem poparcia jest godne, ‘do- 
wodein niech będzie Album Kopernika. Jakkolwiek bowiem 
liczba dotychczasowych na to Album przedpłacicieli nie wyró­
wnywa liczbie spodziewanej i liczbie niezbędnej dla honoru kra­
ju, który może się tern poszczycić, -iż wydał człowieka, który 
geniuszem swoim opromienił całą słowiańszczyznę, to jednak od

| czasu gdy pisma nasze zaczęły się więcej tą sprawą Albumu 
I zajmować, liczba ta nie przestaje wciąż wzrastać. Wprawdzie 

nie wiemy ile z Królestwa ogółem dotąd zapisało się prenume­
ratorów, wszakże to co się zapisało, przewyższa najmniej o dzie- 
sięćkroć liczbę prenumeratorów z Galicyi, gdzie dotąd, jak pi- 
sze Libelt, zebrano dopiero 28 przedpłacicieli!! Redakcya 
naszego pisma z przyjemnością zaznacza, iż od dnia 28 września, 
w którym zaczęła zbierać na to Album przedpłacicieli, do dnia 
dzisiejszego t. j. w 2 miesiące, sama jedna zebrała ich 47, na­
zwiska których drukowane były w Kuryerze.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 4 grudnia Barbary 
panny i męcz., w kalendarzu słowiańskim Lubomiły.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 53, zachód o godzinie 
3 minut 47.

Dnia 4 grudnia 1422 śmierć Mikołaja Trąby, arcybiskupa 
gnieźnieńskiego. — 1583 organizacja Inflant. — 1653 bitwa z 
Kozakami pod Zwańcem. — 1783 pożegnanie Kościuszki z Wa­
szyngtonem.

□ Pleszew, 25 listopada. (Walne zebranie kasy 
pożyczkowej i oszczędności). — W zeszły czwartek 21 
b. m. odbyło się walne zebranie kasy pożyczkowej i oszczędno­
ści w Pleszewie, spółki zapisanej. Liczba obecnych członków 
na posiedzeniu była tym razem znaczna, choć w stósunku do 
liczby członków spółki zawsze jeszcze mierna. Zagaił posiedze­
nie przewodniczący rady nadzorczej p. Stanisław Sczaniecki 
z Karinina wprowadzając patrona związku spółek ks. Sama­
rze ws kiego, który powitał obecnych na zebraniu członków 
dość długą przemową, wykazując korzyści z łączności i wzywa­
jąc do dalszej pracy społecznej. Następnie przystąpiono do za­
łatwienia porządku dziennego w sposób następujący:

1. Wniosek o pokrycie nadzwyczajnych kosztów urządze­
nia i administracyi wynoszących 194 tal. 12 sbr. 2 fen. z fun­
duszu rezerwowego.

Przewodniczący objaśnia zgromadzeniu wniosek ten i do­
nosi, że rada nadzorcza uchwaliła na ostatnióm swem posiedze­
niu, aby rozłożyć pokrycie tych kosztów na lat kilka tak, że 
na ten cel zaledwie piąta część corocznie z czystego zarobku 
spółki wziętą będzie i zapytuje wniosek ten stawiającego, czy 
mimo tćj uchwały przy wniosku swoim obstaje, poczem wnio­
skujący oświadczył, że uznaje wniosek ten za załatwiony. Zgro­
madzenie przechodzi pod takiemi okolicznościami do porządku 
dziennego.

2. Wniosek o wypożyczanie kapitałów na nieruchomości. 
Przewodniczący oświadcza, że rada nadzorcza zgodnie z zarzą­
dem przychyliła się już do wniosku tego i uchwaliła, aby udzie­
lać pożyczki na weksel i przyjmować zamiast poręczenia weks­
lowego zabezpieczenie hipoteczne dla zaciągnąć mającój się po­
życzki, że jednak mimo to i chociaż uchwała” ta według prze­
pisów ustaw spółki starczy, aby mogła wejść w użycie, stawia 
wniosek ten pod obrady zebrania. Wszczęła się więc dyskusya 
co do kwestyi, która wniosek ten narzuca, dość obszerna, która 
skończyła się jednak uchwałą zatwierdzającą uchwałę rady nad­
zorczej. Spółka więc odtąd 'będzie udzielała pożyczki zgodnie 
z ustawami swemi na weksel i przyjmie w miejsce żyranta, czyli 
poręczyciela zastaw hipoteczny, byle tenże dawał taką pewność, 
jaką zarząd uzna za dostateczną. Pożyczka nie traci więc cha­
rakteru wekslowego.

3. Zmiana paragrafu 11 ustaw.
Paragraf powyższy, stanowi, że najmniejszy udział członka 

winien 20 tal. wynosić i pozostawia członkom nieograniczoną 
sumę składać do kasy spółki jako udział. Stawiono wiec wnio­
sek, aby oznaczono maximum udziału n. p. 200 tal. a”nie po­
zostawiono woli członków zwiększenie udziału w dowolnej kwo­
cie, a to dla tego, aby dywidenda dla jednostek nie była usz­
czuplaną przez znaczniejsze udziały. vV przedmiocie tym za­
wiązała się obszerna dyskusya, w której i patron po kilka 
razy głos zabierał, oświadczając się za wnioskiem. Podniosły 
się jednak glosy, które twierdziły, że w przychyleniu się do 
wniosku tego upatrują ścieśnianie dobrój chęci członków i szko­
dę dla rozwoju spółki. Patron wywodził, że towarzystwa nasze 
powstały przeważnie w. chęci niesienia pomocy biedniejszym i 
w celu zechęcenia ich do oszczędności, że im przychodzi daleko 
trudniej a nawet krwawo, odłożyć talara, podczas gdy majętniej­
szemu z łatwością przychodzi talar do kieszeni, że dla tego na­
leży ograniczyć wkładki,, aby talary tych biednych zespoliły się 
z talarami możniejszych i przynosiły pierwszym więcej korzyści, 
bo imj więcej talarów do dywidendy uprawnionych, tym dro­
bniejszą jest cząstka na pojedyńczy talar przypadająca i popart 
swe wywody przykładami.

Na wywody te odpowiedział p. Trzaska i odpierał w 
przydluższćj swej mowie twierdzenia preopinanta twierdząc, że 
w świecie finansowym talar ----- ‘ j •mansowym talar zawsze jest talarem i nie chodzi o 
to, w jaki sposób on jest nabytym, czy łatwo lub trudno, czy 
krwawo lub bez wszelkiego mozołu; że jako taki w kasie spół­
ki odbiera też dywidendę, bez względu na to, kto jest jego wła­
ścicielem czy biedny lub bogaty; że przeciwnie, im więcej ka­
pitału własnego (a jako taki tylko udziały członków uznać mo­
ta) spółka mieć będzie, tym większym zyskiem w końcu roku 
dzielić się będzie, tym większa cząstka przypadnie na talar po­
jedyńczy i tym większą korzyść odniosą ci biedniejsi. Na wnio­
sek patrona zatwierdzono, że dotąd w towarzystwie nie ma ani 
jednego członka, któryby więcej jak 200 złożył talarów jako 
udział, że nie ma nawet członka, któryby 200 przynajmniej 
talarów miał udziału. Pod takiemi okolicznościami uznało zebra­
nie, że wniosek ten nie jest na czasie, dla czego tóż upadł zna­
czną większością głosów.

4. Zmiafia § 15 ustaw.
Wniosek brzmi, aby uchwalono, że udziałom członków bę­

dzie w końcu roku policzony procent po 5 od sta, po jego zło­
ceniu od pierwszego dnia miesiąca następnego, bo podług ustaw 
nie przypadałaby ula udziałów żadna korzyść dla tego, że udziały 
Ą uprawnione tylko do dywidendy roku przyszłego. W dys- 
susyi nad wnioskiem tym przemawiało wielu członków, z któ- 
Tch p. Trzaska wniósł o poprawkę wniosku, aby zamiast pro­
cent po 5 od sta, umieścić wyraz: dywidenda. Po wielokrotnym 
Pfzemawianiu za i przeciw wnioskowi, uchwaliło zebranie zna­
czną większością głosów wniosek powyższy z poprawką pana 
trzaski, a to dla" tego, że mogłaby spółka przyjść w położenie 
izby czysty jej zysk nie starczył na zapłacenie 5 od sta pro­
centu udziałom a wtenczas musieliby członkowie mniejszym kon- 
tentować się procentem.

5. Zmiana § 26 i 34 ustaw.
! Przewodniczący wnosi, aby Zebranie uchwaliło celem za­
oszczędzenia znacznych kosztów inseracyjnych za ogłoszenia 
•Półki, że Dziennik Pozn. ma być jedynie odtąd organem 

I warzystwa, na co Zebranie jednogłośnie się zgodziło, pozo- 
•«twiając jednak uchwale rady nadzorczej do woli, czyby w 
?’?jsee jego nie należało obrać innego pisma, lub czyby nie zgo- 
Jzila się na zaproszenie członków na posiedzenia kurendą, a 
uiniejscowych osobnemi karteczkami, którychby druk nie ko­
ntował tyle, ile wynoszą koszta insercyi do więcój pism cza- 

! (l'vych.
Po załatwieniu porządku dziennego złożył przewodniczący 

idem naszejkoronowi podziękowanie za podjęte trudy’ względem nasze) 
tPólki i przybycie na posiedzenie, poczćm Patron zabrał glos, 

3tei 8PÓlce dla jój wzorowój rachunkowości świetną przy- 
Tak patronowi jak i przewodniczącemu za jego staran- 

i niezmordowaną

Zebranie okrzykami: „Niech żyją.“
Członków obecnych na Zebraniu które skończyło się około 

9 w wieczór, było przeszło 50.

□ Pleszew, 27 listopada. (Sprawa burmistrza. — 
Jego odezwa. — Słów kilka pożegnalnych.) Od ośm- 
nastu lat sprawuje u nas urząd burmistrza p. Hantzinger, 
którego działalność sięga znacznie dalej, niż po za mury nasze­
go miasta. Na mocy podczas lata rb. złożonego świadectwa le­
karskiego, które stwierdzało nadwątlone jego zdrowie umysłowe, 
wniósł on o pensyonowanie swoje i zarazem o urlop. Po po­
wrocie swoim z urlopu złożył burmistrz ponowne świadectwo, 
że zdrów zupełnie i że cofa dla tego wniosek swój o pensyo­
nowanie. Rada miejska nie chciała przypisać drugiemu świade­
ctwu tyle wiary ile pierwszemu, i dla tego nie cotnęła pierwszej 
swój uchwały orzekającej penyonowanie, którą i rejencya po­
twierdziła. Nasz prezydent opuści więc swoje stanowisko z koń­
cem roku bieżącego, a nawet jeszcze wcześniej w skutek po­
wtórnie uzyskanego urlopu. Jak się zdaje, przychodzi panu 
burmistrzowi z trudnośeią opuścić nasze miasto, bo rzewnie że­
gnał się już w synagodze w obec zebranego ludu Izraela. — 
Oczekiwaliśmy dalszych żegnać, lecz pan burmistrz obrał inny 
sposób ogłoszenia swych, około dobra naszego miasta podję­
tych trudów. W tych dniach rozesłał drukowaną odezwę do 
mieszkańców miasta, która naprawdę zasługuje na to, aby była 
i w dalszych znaną kołach. Jej brzmienie jest następujące w 
języku polskim — w języku niemieckim jest ono jeszcze lepsze.

Pleszew, dnia 15 listopada 1872.
„Gdy moje pensyonowanie, o które wniósłem, postanowio­

nym; a król, rejencya sześciotygodniowy urlop w celu pozyska­
nia utraconego zdrowia, powtórnie udzielić mi raczyła, zbliża się 
dla mnie chwila złożenia przez tyle lat piastowanego urzędu.

Wszystkim myślą prawego obywatelstwa ożywionym i w 
niej życzliwym mieszkańcom miasta tutejszego, składam niniej- 
szem publiczne podziękowanie za ochoczo udzielaną mi pomoc 
w pełnieniu często trudnych obowiązków urzędu mego, przez 
lat dziewiętnaście piastowanego.

Najlepsze siły mego życia oddałem na usługę tutejszego 
miasta, w niem stała kolebka mych dzieci, jego wspomnienie 
będzie mi zawsze drogiem.

Kiedy w miesiącu kwietniu roku 1854, wpośród was wstą­
piłem, liczba, mieszkańców cholerą przerzedzona, ledwie 5000 
wynosiła, dzisiaj gdy Pleszew opuszczam, liczba mieszkańców 
przeszło 6782 wynosi.

Rok 1855 był rokiem nędzy i niedostatku. Starałem się 
o ile mi sił stało, zapobiedz strasznym ich skutkom. Niosłem 
ochoczo pomoc i ulgę, cholerą lub inną epidemią na łożu cier­
pień i boleści złożonym.

Lazaret miejski i ogród zamkowy stały się w czasie mego 
urzędowania, własnością miasta, wolną od długu.

. Ulice uregulowane, mosty drewniane zniesione, a na miej­
scu ich masywne zbudowane, drzewa owocowe, upiększają mia­
sto, zwiększając zarazem jego dochody.

Powstałe w r. 1862 nowe stowarzyszenie przemysłowców, 
daje dowód postępu i chęci do pracy.

Interesa kasowe komuny uregulowane, a chociaż dług, z 
uzyskania garnizonu pozostały, wyłącznie mnie przypisywanym 
bywa, oświadczam, że nie ja sam, lecz wszystkie czynniki za­
rządu miasta, wspólnie ze mną w tym kierunku działały, a gro­
żącej wojny nikt przewidzieć nie mógł.

Z boleścią składam urząd powołujący mnie często na ojca 
ubogich wdów i sierot, szukając jedynie w przekonaniu gorli­
wego wypełniania obowiązków, nagrody i uznania.

Trudno mi Pleszew opuszczać, gdzie tak często jako do- 
radzca występowałem, gdzie codziennie dojrzewające owoce 
prac inych spostrzegam, gdzie wesołe, pełne miłości oblicze, 
młodzi szkólnej, codziennie radośnie mnie wita. To było ulgą 
cierpkiego nieraz mego powołania, a zarazem bodźcem do no­
wej pracy, nowej wytrwałości.

Jeżeli zaś patrząc po za siebie, spotykam niechęć i nieży­
czliwość, wyznaję, że nie jestem bez wady i proszę o przeba­
czenie ułomności ludzkiej.

Żegnam was Pleszewianie, życząc pomyślności i prosząc 
o miłą pamięć dla mnie i mej rodziny. ”

Co daj Boże! Hantzinger, burmistrz.
I nam trudno przychodzi żegnać się z p. Hanzingerem, który 

w niejednój familii miasta naszego pozostawi ślady swego urzę­
dowania niezatarte, żal nam tylko serdecznie, że p. Edward 
Łask er wyprowadził się już z Pleszewa, bo przyczyniłby się 
tenże do tem większego uświetnienia obiadu pożegnalnego, któ­
ry koniecznie na cześć żegnającego nas burmistrza danym być 
winien. Niech nam będzie jednak wolno do powyższój odezwy 
dorzucić słów kilka.

Uznajemy działalność p. H. z wdzięcznością, choćby nawet 
za przyczynienie się do zwiększenia liczby mieszkańców Ple­
szewa o 1782 mieszkańców. Należy jednak uwzględnić, że inne 
miasta daleko więcej przez 19 lat się wzmogły jak Pleszew. 
Na początku świata był tylko Adam; któremu burmistrzowi 
trzebaby przypisać zasługę, że Adama familia tak okropnie się 
zwiększyła?

Czy w roku 1855 burmistrz starał się zapobiedz strasznej 
nędzy, jaka tu i w naszych stronach panowała, nie wiemy, nam 
wiadomo, że powstały tu, jak i w innych miastach rożne komi- 
sye i różne stowarzyszenia, które niosły biednym ulgę, bur­
mistrz dysponował tylko workiem miejskim, do ktorego składki 
ściągają się ostateczni egzekucyą z mieszkańców. Nabycie laza­
retu miejskiego i ogrodu zamkowego nastąpiło również z tego 
worka lecz i za uchwałą reprezentacyi; burmistrz sam bez jej 
potwierdzenia nic nabywać nie może. Zresztą jaka ma w naby­
ciu lazaretu i ogrodu leżeć zasługa, trudno odgadnąć. W spo­
sób taki można i dobra nabywać. Skoro pieniędzy brakło ścią­
gano skwapliwie piątą ratę kwartalną podatków w jednym roku 
z użyciem egzekutora i to nie raz. " Zresztą będzie staraniem 
mieszkańców pozbyć się znów tego słynnego ogrodu zamko­
wego.

Ulice są wprawdzie brukowane, nawet tam, gdzie tego nie 
było potrzeby, ale z jakim kosztem; przypominamy bruk koło 
arsenału, który reprezentacyi i burmistrzowi wiele krwi napsuł, 
gdy go przekonano, że i w miastach stołecznych drożej nie 
brukują, chociaż u nas kamieni moc wielka. Jakie drzewa owo­
cowe upiększają miasto, powinien byl nam p. H. bliżej oznaczyć, 
bo. nic możemy się. w mieście żadnych dopatrzeć. Drzewa na 
żwirówce poznańskiei były sadzone przed uszczęśliwieniem mia­
sta godną osobą p. II.

Co do przemysłowców to się już p. H. grubo myli, bo 
tworzenie cechów rzemieślniczych było w roku 1862 z góry na­
kazane, co zaś do towarzystwa przemysłowców, to nam wiado­
mo, że mu p. II. był szkodliwym, stawiając wszelkie zapory w 
jego rozwoju. Komuż mamy do podziękowania, że nauczyciele 
i wszyscj’ urzędnicy sądowi z niego wystąpili? Gewerbe verein, 
który powstał bez przyczynienia się burmistrza, zamienił się ró­
wnież bez jego przyczyny na bank pożyczkowy.

Interesami kasy komuny zawiaduje kamelarz, jemu się na­
leży uznanie za sumienne prowadzenie ksiąg kasowych.

Co do długów, z któremi nas p. II. zostawia wiemy, że 
jego staraniu osobliwie mamy je do podziękowania, a są one 
tak znaczne, że procenta od nich nam nawet na dwa lata” pro­
longowano. Chociaż nikt wojny przewidzieć nie mógł, można 
było wiele oszczędzić. Na cóż się przydały wydatki na urzą­
dzenie komór wojskowych w budynku szkólnym i w ratuszu, 
kiedy arsenał był budowany. Mieszkańcy nadto nie zapomną 
postępowania z nimi, gdy którykolwiek żołnierz będący u nich 
na kwaterze, miał zachcianki. Dyferencye takie zawsze były 
rozstrzygane na korzyść wojska, a żołnierza umieszczano w koń­
cu w hotelu.

Nie wiadomo nam wprawdzie jakim będzie następca p. H, 
wiemy jednak dobrze, że choć z żalem przychodzi nam się z 
nim żegnać, nie będzie nam gorzćj jak dotąd. W końcu jeszcze 
jedno.

Prezes reprezentacyi miejskiej p. Vorwerk był w wielu 
względach przeciwnym gospodarowaniu p. H., musial jednak 
uledz większości głosów, które sobie szanowny burmistrz zje­
dnać umiał, a gdy nareszcie p. Vorwerk rozstał się ze światem, 
oświadczył p. H. publicznie: „Den haben meine Gebete unter 
die Erde gebracht.“ Pan H. umiał więc swoim modlitwom przy­
pisać śmierć ogólnie u nas szanowanego obywatela, nie dziwi 
nas dla tego pochwała jaką się obsypuje w swój odezwie; że 
jednak orzeczenie to daje dostateczny pogląd na jego charakter, 
niech sądzą czytelnicy Dziennika.

Z Wronek, Na dniu 1 grudnia zebrała się we Wron­
kach pod przewodnictwem pana sędziego Łyskowskiego 
Rada nadzorcza poznańskiój garbarni na akcye i rozpoczęła swą 
czynność od zwiedzania zabudowań fabrycznych, t które ści­
słemu poddała zbadaniu. Przekonała się ona przytóm, że bu­
dowa fabryki samej na zupełnóm już jest ukończeniu i że tylko 
ustawianie maszyn powstrzymuje rozpoczęcie prac garbarskich, 
które z 1 stycznia r. p. z pewnością w bieg wprowadzone będą 
Budynek fabryczny sam, obszernych rozmiarów, urządzony pra­
ktycznie i wygodnie, w krótkim przeciągu czasu i taniej, niż 
w etacie przewidziano wystawiony, przedstawia wraz z innemi 
już nabytemi zabudowaniami, które wyrestaurowano i stosownie 
do celów garbarni zmieniono, osadę fabryczną, mieszczącą w 
sobie wszelkie warunki jak najkorzystniejszego rozwoju. Kora 
dębowa w dostatecznej ilości nagromadzona, jako też pozawie- 
rane już na skóry kontrakta, umożebniaja rychłe otworzenie in- 
Stytueyi, a wygarbowanych na próbę skór kilkanaście, przeko­
nywają, że produkta fabryki do najlepszych tego rodzaju wyro­
bów policzyć bed mm

stąpiła Rada nadzorcza do przejrzenia stanu kasy i książek i 
zrobiła to mile spostrzeżenie, że ten sam ład i porządek, jaki 
w całym panował zakładzie, i tutaj się objawiał. Kantor skro­
mny po kupieeku urządzony, mieścił w sobie wszelkie do pro­
wadzenia interesu odnoszące się papiery i książki, które umie­
jętnie i ze specyalnem zastósowaniem do interesu garbarskiego 
założone, z jak największą prowadzone są akupatnością. Resztę 
posiedzenia wypełniła dyskusya nad wnioskami tak panów dy­
rektorów, jak i członków Rady nadzorczój.

Opuszczając fabrykę, wyniosła Rada nadzorcza to przeko­
nanie, że to tak skromnie, i z tak malemi stosunkowo fundu­
szami rozpoczęte dzieło, z czasem do znacznych rozwinie się 
rozmiarów. Usprawiedliwiają zaś nadzieje te dyrektorowie fa­
bryki pp. Władysław Dziembowski i Mieczysław hr. Łu­
bieński, którzy swą pracą, energią i znajomością rzeczy po­
trafili usunąć wszelkie dotychczas nadarzające się im przeszkody 
i w krótkim czasie przedsięwzięcie to do tak zadowalniającego 
doprowadzili stanu. Bo też wypełniając gorliwie obowiązki dy­
rektorów' fabryki, byli panowie ci przekonani, że ważne spełnia­
ją zadanie, budując nowy przybytek przemysłu naszego, który 
nowa, ma być podporą w materyalnym rozwoju sił naszych. — 
Publicznie za to uznanie niech;im będzie zachętą do dalszej pracy 
a wewnętrzne ich zadowolenie główną nagrodą za podjęte za­
biegi i trudy.

Ostrzeszów. W dniu 30 listopada rb. odbyły się u nas 
wybory do .Rady miejskiej. Wyborcy stawili sie licznie z ma­
łym wyjątkiem, za co zasługują na wszelką pochwałę. W od­
dziale 2 i 3. wybrano jednogłośnie Polaków pp. Marwega 
Wład. kupca i. Mosińskiego Ignac. W 1 o ł dziale jak zwy­
kle przeszedł Żyd p. A. 11. Tiirk 8 głosami, kandydat nasz p. 
Panecki Jan, otrzymał 7 głosów. Z naszych stawili się do je­
dnego z wyjątkiem księdza proboszcza Majewskiego, który 
niewiadomo z jakiej przyczyny przybyć nie raczył.

P. Jan Panecki, kupiec, jak się dowiaduję w dniu 14go 
lipea b. r. przez radę miejską był wybrany na członka magi­
stratu. — Rejencya wyboru tego nie zatwierdziła nie podajae 
przyczyny.

W .końcu tegoż doniesienia niech mi wolno będzie jeszcze 
nadmienić, że rzadko w którem miasteczku praktykuje się taka 
procedura jak w naszśm. ■— O posiedzeniu jakie Rada miejska 
ma odbyć, nie oznajmią obywatelom ani przez ogłoszenia lub 
plakaty jak to być powinno. Dalej, chociaż się kto dowie o 
posiedzeniu i na takowe przyjdzie, to narazi się przez to na za­
rzut wichrzenia itd. (Czyżby to miało być prawdą? Przypisek 
Redakcyi Dzień. Pozn.)

W końcu tu dodaję, iż i u nas nie postało nikomu w gło­
wie, ażeby listę wyborców wyłożoną przejrzeć, gdybyśmy się 
byli w tem dopilnowali, w pierwszym” oddziale bjlibyśmy swe­
go przeprowadzili.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Dziejów powszechnych Er. 8zlosera w polskiem 

tłumaczeniu wyszedł zeszyt 4 i zawiera dalszy ciąg dziejów 
Grecy i.

— Tygodnika Wielkopolskiego wyszedł Nr. 48 i za­
wiera: O metodzie w nauce ekonoraji, napisał Dr. Józef Des- 
cours de Tournoy. (Ciąg dalszy.) — Obrazki litewskie. Ze 
wspomnień tułacza Sobarri. (Ciąg dalszy). — Serenada. Z Pusz­
kina, wiersz Wł. Beły. — Kilka uwag o liryce i fizykach na­
szych najnowszych. (Ciąg dalszy.) — Mam dwa domy. Fraszka 
sceniczna w 3 aktach, przez Włodzimierza Wolskiego. (Ciąg 
dalszy.) — Przegląd literacki: Rocznik Towarzystwa historyczno­
literackiego w Paryżu, napisał Dr. K. Libelt. (Dokończenie.) — 
Teatr. — Wiadomości bieżące o rzeczach polskich. — Skrzynka 
do listów.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 3 grudnia

HOTEL FRANCUZKI. Chłapowski z Sośnicy, Trzciński z żo­
ną z Popowa nad Gopłeui, Gutowski z Ruchocina, Kośeiel- 
ski z Szarleja, Drwęski z Inowrocławia, Lubiński z Wapie- 
nka, Kisielnicki z Zielonej, Zakrzewski z Wełny, Jankowski 
z Barda, Łukou ski z Gonie, Łukomski z Biechowa, Głębo­
cki z Psarskiego, Ks. Rudziński z Czeszewa.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Gdańsk, 30 listopada. Przez większą część tygodnia 

mieliśmy^ pochmurne lub dżdżyste powietrze, które dopiero w 
ostatnich dniach nieco się wypogodziło. Wiatr zachodni.

W całej zachodnićj Europie panuje podobna niepogoda, 
przy dość łagodnej temperaturze. Oziminy silnie się przeto ro­
zwinęły i przedwczesny ten rozwój budzi obawę o przyszłe 
zbiory. Tranzikcye zbożowe miały więc prawie wszędzie lepszą 
tedencyą.

W Anglii dowozy krajowe małe, a lepsze gatunki psze­
nicy, które bardzo są rzadkie, osiągały nieco wyższe ceny.

Towar zagraniczny również więcej był żądany po pełnych 
cenach zeszłego tygodnia, pomimo bardzo znacznych dowozów, 
gdyż od 18 do 26 m. b. przybyło przeszło milion hektolitrów 
mąki i pszenicy. Jęczmień zaniedbany i tańszy o ) szylinga 
na kwarterze. Groch bez zmiany.

W Francyi od dni kilku ceny pszenicy mają słabnącą ten- 
dencyą. Z powodu wezbranych rzek wiele młynów przestało 
pracować, poknp się zmniejszył a właściciele zboża przewidując 
obniżenie .cen, spieszą z sprzedażą i są skłonniejszymi do' u- 
stępstw. Zyto mało żądane, ceny bez zmiany.

W llollandyi i Belgii targi, spokojne i ceny cofnęły się o 
25 do 50 cent, na 100 kilog. Żyto z powodu nizkich cen bez 
zmiany lecz w ogóle trudny miało odbyt.

Na naszym placu poknp był mierny, jednakże z powodu 
małych dowozów, pszenica podrzędnych i średnich gatunków 
osiągała pełne ceny zeszłego tygodnia. Ziarno wyborowe tak 
białe jako też wysoko pstre szkliste więcej było żądane i pła­
cono je w ostatnich dniach o ) do 1 tal.” drożej jak zeszłej so­
boty. .

Zyto dla potrzeb konsumcyi jako tóż do eksportu bez zmia­
ny, na terminowe odstawy nieco tańsze.

Jęczmień i groch przy trudnej sprzedaży o ) tal. na 2000 
funt, tańsze.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 1350, żyta ton 380.
Płacono za 2000 fun. wagi celnej czyli jednę tonę:

Za szefel berliński.
wag hol.

Pszen. białej. 120—130
„ w-ys. pstr. szkl. 127 — 129 
„ jasno pstrej 125—128

pstrej ' 126—128,
Żyta krajowego 120—124
Jęczrn. dwurzędnego 112—118 
Grochu białego podł. gat.

Ałekss

tal. tal. śgr. fen. a tal. śgr. fen
85-89 3 18 6 „ 3 21 6
84-86) 3 17 — „ 3 20 —
82)—85 3 15 — „ 3 18 6
80-83 3 12 — „ 3 16 —

53)—55) 2 5 6 „ 2 8 —
49-52 1 23 — „ 1 2 6
43—45) 1 28 — „ 2 1 —
lider Makowski i Sp.

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berli ńskiej 

Leona Pilaskiego.
Berlin, 1 grudnia.

Na giełdzie walorowej zajmowano się w minionym tygo­
dniu głównie regulowaniem interesów na ultimo; które przy ła­
twości gotówki, bez trudności uskuteczniano. Ceny walorów 
spekulacyjnych w ciągu całego tygodnia, prawie bez zmiany 
pozostały, a spodziewać się należy, iż ceny dzisiejsze i nadal 
jeszcze te same pozostaną.

Francuzy i Credyty ”, jak zwykle, tak i tym razem w pier­
wszym postawione były rzędzie; ceny takowych ni początku 
tygodnia wznosić się zaczęły, lecz w końcu jednego talara na 
sztuce utraciły, notowano pierwsze i drugie 210-209 talarów za 
sztukę.

Lombardy niżćj niż w zeszłym tygodniu 124)-124 tal. za 
sztukę. Akcye kolei żelaznych stale. Akcye kolei kolń.-mmd. 
175|-175 proc. Akcye kolei nadreńskićj 175-174) proc. Renty 
bez zmiany. Notowano rentę srebr. austry. 65-64) proc., rentę 
włoską 65)-65) proc. Akcye bankowe znacznie wyżej. Akcye 
stowarzyszenia dyskontowego tutejszego 347|-350 proc. Akcye 
banku wekslarzy berlińskich 72 proc. Nieustające od kilkuna­
stu dni deszcze sprawiły, iż dowóz zboża w tym tygodniu zna­
cznie był mniejszy, niż w zeszłym; gospodarze wskutek niedo­
godnego do omłotu zboża powietrza, wstrzymują się z odstawą, 
czekając za korzystniejszą porą, Wskutek tego' tóż ceny zboża 
w tym tygodniu się wzniosły.

W Angłfi pszenica o 1 szyi, na kwarterze droższa — w 
Francyi tendeneya stała.

13 Pszenicy u nas mało było na targu, dowieziona polska zna­
lazła po wyższych cenach kupców. Handel na termina mniej 
był ożywiony jednakowoż ceny, prawie żadnej, nie doznały zmia­
ny ; płacono na listopad-grudzień 82-82), kwiecień-maj 81J-82), 
czerwiec-lipiec 81)-82) za 1000 kilo.
HiBlMiNH hm—ii

stawało cenach, wywozu nie było żadnego, płacono za towar 
piękny w miejscu 57-60 tal., na termina z początku tendeneya 
była słaba, w końcu skutkiem znacznego pokrycia sprzedaży in 
blanco na miesiąc bieżący ceny blisko jednego talara się wznio­
sły. Płacono na listopad-grudzień 563-564, kwiecień-mai 564- 
56) za 1000 kilo. J 1

Ceny okowity, pomimo kolosalnych dowozów kolejowych 
przeznaczonych po większój części dla konsumentów tutejszych 
i w tym tygodniu znów podwyższenia doznały. Obrót był zna­
czny i ceny prawie z każdym dniem się wznosiły. Płacono w 
miejscu tal. 19-4, listopad-grudzień 18-20-24, kwiecień-mai 18- 
27-29 za,100 litrów.

Giełda poznańska, 3 grudnia.
Poznańskie stare 3) % listy zastawne 93 żad. Poznańskie 

nowe 4 % listy zastawne 90| tal. płacono.” Poznańskie 
listy rent. 94) tal. żąd. — Poznańskie prowineyonalne akcye 
bankowe 113) tal. żąd. —Pozn. 5% obłigacye prow. 100) tal. 
płac. Poznań. 5°|0 procentowe obłigacye powiatowe 100) tal. płac. 
Poznańskie 4) °|0 oblig. pow. 92) tal. żąd. — Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. — Oblig. miejsk. 4% 90 tal. żąd. — Oblig. miejsk. 
5% 100) tal. pł. Rumuny — talar. — 3) % Obłigacye długu 
państwowego 89) talar. — 4% pożyczka państwowa 94 talar. 
5°|0 Północno-nieiniecka pożyczka związkowa 53 tal. płac. — 
Akcye kolei żelaznej marchijsko-pozn. 53) tal. płac. — Polskie 
banknoty 82) tal. żąd. — Zagraniczne banknoty 99$ płac. — 
Akcye Tellusa (wyłącznie dywid.) (Bniński, Chłapowski i Sp.) 
113 płacon. — Kwilecki, Potocki i Spółk. 95 żąd. — Wscli.- 
niem. akcye bank. 111 ż. 110) pł. — Wschod.-niein. produkcyj­
ne akcye bank. 95 płac. — Prowincyonal. wekslowe i diskon- 
towe akcye bankowe 102) płac.

Żyto: cena regulacyjna 54) — na grud. 544, na grudzień- 
styczeń 54), — styczeń-luty 1873 54) — luty-marzee 55 
marzec-kwiecień 55 na wiosnę 1873 55).

Okowita: cena regulacyjna 17) —na grudzień 17$~g- 
na styczeń 17)) — na luty 1873 r. 18, — na marzec 
1873. r. 18^-, — kwiecień 185/,,, maj 18).

’Mąka. Berlin, 2 grudnia. Pszenna Nro. 0 12-11) tal. 
Nro. 0 i 1 11)-11, rżana Nr. 0 8)-) — Nr. 0 i 1 8-7).

Giełda berlińska, 2 grudnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72—92 talar, wedle 

gat. żąd., piękna żółta 83) tal., ze spichrza wyborna biała pol­
ska 90 tal. z kolei płac., na grudzień 82)-), kw.-maj 82-814-824 
maj-czerwiec 81)-$-82 tal. płac.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 55-60) tal. wedle gat. żd. 
nowe 58-59, wybór. 60) tal. z kolei płac., ha grudzień 56)-)-$, 
grud.-stycz. 56|-$-), styczeń-luty 56), kwiecień-maj 564-), mai- 
czerw. 56$ tal., pł. "

Jęczmień per 1000 kilo mały i wielki 48—60 talar, 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 39-49tal. wedle gatunku 
żąd., polski 38-40, czeski 40-45, pomorski 45-46) tal. z kolei pł. 
na grudzień ’ 42)-42, grudzień-styczeń — , styczeń-luty 43), 
kwiec.-maj 45), maj-czerw. 46 tal. płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 50—56 tal., na pa­
szę 45—59 talarów.

Olej rzepiowyper 100 kilo w miejscu 23 tal. na gru­
dzień i grudz.-styczeń 22$-'92(-), styczeń-luty 234-4, kwiec.-maj 
24^-24-talarów płac.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25) tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 15 talarów, na 

na grud, i grudz.-styczeń 14|-|-|, styczeń-luty 14#-)-# tal. pł.
Okowita per 100 kilo a 100%=10,000% w miejscu 

bez beczki 18 tal. 28 sbr. do 19 tal., na grudzień 18 tal. 21-24 
sbr. grudzień-styczeń 18 tal. 18-20 sbr., kwiecień-maj 18 talar 
24—27 sbr., maj-czerw. 18 tal. 27—28 sbr. płac.

Giełda uroclawaka, 2 grudnia.
Koniczyna czerwona: mało obrotu, stale; poślednia 

11-12, śred. 12-13, piękna 14-15, wys. piękna 15)-16) tal.
Koniczyna biała: obrot mały i stale; pośled. 12-14, 

średnia 16-18, piękna 19-21), wysoko-piękna 22-24 tal.
Zyto: per 1000 kilo stale, na grudzień 57%, grudzień- 

stycz. 57) płac., kw.-maj 57) żąd. i płac., maj-czerw. — tal. pł.
Pszenica: per 1000 kil. na grudzień 85 żądano.
Jęczmień: per 1000 kilo, na grndzień 52 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo, na grudzień 43, kwiecień-maj — 

talar, płacono.
Rzepik per 1000 kilo na grudzień 101 płacono.
Olej rzepiowy pr. 100 kilo epok, w miej. 22) tal. żąd., 

na grudzień 22A płac, i żąd. 22 płac, grud.-stycz 22), styczeń- 
luty 22 żąd. kw.-maj 23) tal. pł. i żąd-

Okowita za 100 litr, a 100% stale, w miejscu 18) tal. 
żąd., 18) płac, na grudz. 18) żąd. grudzień-styczeń i styczeń- 
luty — płac, kwiecień-maj 18j-)-$ płac, maj-czerwiec 18J-19- 
18j) płac, i żąd.

Na targu W tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
towar piękny średni pośledni

tal ‘S- In. taljsg.j fn. tal! sg. fn. tal sg. fn. tal «g fn.
— — — 9 2 — 8; 9 — — — — 7 — —

z z —
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Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimowj’

filsarsa telegraficzne.

BEStŁEJtf, 3 grudnia 1872.
Stan powietrza: pochmurne

kurs 1
początk.

kurs
końcowy

Pszenica: spok. 
na grudzień 82)
na kwiec.-maj 82
na maj-czerwiec —
Żyto: stale 
w miejscu . . 56)
na grudzień 56)
na kwiecień-maj 56)
na maj-czerwiec 56)
Olej rzep, stale 
w miejscu . . 23
na grudzień 23
na kwiecień-maj 24)
na wrzes.-paźd. 73
Okowita: stale 
na grudz. 18 24
na kwiec.-maj 18 26 i
na maj-czerwiec 18 27
Owies: słabo 42)

kurs
początk.

kurs
końcom

Olćj skalny: 
w miejscu 15)

March. pozn. E.B. 206)
Pruskie oblig. p.
Nowe pozn. list. z. —
Pozn. rent, listy —
Kolej żel. państ. 208)
Lombardy . . 122)
Aust. losy z 1860 —
Włoska renta . 65)
Amerykany . 96)

208)
51)

Austr. akc. kred.
Pożyczka turecka 
7':j°|o Rumuny
Pol. listy likwid. —
Rosyj. banknoty —
Austr. renta sreb. —
Uspos. stale

SPROSTOWANIE.

W Nrze 276 z 1 grudnia r. b. na str. 2, w łamie drugim, 
wierszu 22 zamiast: „Tak w r. 1731 i 1794 ofiary były liczniej­
sze niż w 1794“ powinno być: Tak w r. 1791 i 1794 ofiary 
były liczniejsze niż w 1768.

KORESPONDENCYA REDAKCYI.

Panu Kaź. N. w Poznaniu. Artykułu pańskiego 
o teatrze niemieckim w Poznaniu nie umieścimy, nie 
dla tego, byśmy się nie mieli godzić z Panem, że 
przedstawianie w teatrze ludowym Taubera sztuk, ma­
jących na celu ośmieszanie kościoła naszego, jest obu- 
rzającem i pogardy godnćm, lecz dla tego, iż nie są­
dzimy, by dziś jakiebądź słowo rozsądku mogło trafić 
do tych głów rozgorączkowanych swą wielkością a nie­
nawiścią do nas i kościoła naszego. Szkoda czasu! 
Jedynem na to lekarstwem jest, by nasi do 
niemieckich teatrów nie chodzili. Lekarstwo 
więc to zalecamy jak najmocniój; kto pragnie rozryw-
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W niedzielę dnia 1 gru­
dnia oddała Bogu ducha śp.

Walerya
z Freudenreicliów

IGąsiorowskal

_____ Osobie, która przysłała na­
szemu Towarzystwu Włościań­
skiemu talarów 68, składamy 
podziękowanie i chętnie przystajemy 
na polecenie naszego Towarzystwa 
szczególniejszej opiece najświętszej 
Pannie Maryi i wzywamy raz na 
zawsze członków naszego Towarzy­
stwa, ażeby każdego 8 grudnia 
przybyli na nabożeństwo do Fary. 
Choć tćm dajmy tćj zacnej osobie do­
wód pamięci i wdzięczności. (5543)

Kcynia 29 listopada 1872.
niedbalski, przewodniczący, 
Borowski, .kasyer, 
Jaworowicz, sekretarz.

Gwiazdkowy podarunek dla młodzieży.
100 wzorów rysunkowych

zebrane dla nauki elementarnćj i zabawy przez nauczyciela sem. J. To« 
parkusa; 100 kartek z objaśnieniem polskićm lub franc. w paczce 15 sgr.

księgarnia M. JAGIELSKI, Wrocławska ul. 30.
Książki do nabożeństwa:

Ołtarzyk polski, Ciclia łza, (5544)
Ołtarzyk nowy, Kluczyk <lo nieba.
Ołtarzyk złoty, Nabożeństwa katolickie
nakładu M. Jagielskiego są do nabycia w oprawach od 12| sgr. doi tal.

o czem donosi w smutku 
pogrążony (5526)

mąż.
Pogrzeb w środę o 1/23 

po południu. Nabożeństwo 
żałobne w czwartek o 9 '/2 
z rana w kościele farnym.

Administracya Dziennika Poznań­
skiego przyjmuje aż do końca 
roku bieżącego przedpłaty w 
ilości 7 talarów na

Korespondencye
Adama Mickiewicza,

Obwieszczenie.
których tom drugi już wyszedł sta­
raniem księgarni Luksemburgskićj w 
Paryżu.

. u . « u . |KsięgarniaJ.B.Langiego Nauczycielki Polki, sw Gnieźnie
władającćj biegle językiem francuzkim'poszukuje 
i niemieckim do trojga.dzieci poszukuje^ ■ <
od Nowego Roku A, S. poste restante
Kempno. (5487)

Popis na jednorocznych.
Na żąd. przyjmuję zupełnie na pensyą. Poznań, 
św, Marcin 25/2611, TÍieÍle

(5536)

(5539)

HEMOROIDY

Na nadchodzące miesiące zimowe przy­
pominam niniejszem §§. 3 do 8 regulaminu o 
czyszczeniu ulic dla miasta Poznania z dnia 
12 kwietnia 1837 r. (Dziennik urzędowy, Do­
nosiciel publiczny itd. 297) z tern nadmie­
nieniem, że urzędnicy policyjni energicznie 
pilnować będą przestrzegania wymienionych 
przepisów a ewentualnie ukarania niedbałych. 
Szczególną uwagę zwraca się na to, żeby 
chodniki należycie posypywane były popiołem, 
piaskiem lub trociuą, skoro z powodu śniegu 
lub gołoledzi tego potrzeba. (5540)

Poznań, dnia 30 listopada 1872.
Król. Dyrekcya policyi.

Standy.

Walne zebranie 
Towarzystwa Pry­
watnej kasy oszczę­
dności i pożyczek 
wekslowych w Śre­
mie odbędzie się d. 19go 
grudnia r. b. o godz. 3 
po poł. w zwykłym lokalu 
Śrem Stare miasto Nr. 40.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie za rok ubiegły.
2. Powzięcie uchwały co do § 2 ustaw

z 25 października 1871, wzglę­
dem kapitału zakładowego i wy­
konania tychże ustaw.

3. Różne wnioski. (5514)

W księgarni ŻupańskiegO wy­
szły i są do nabycia we wszystkich 
księgarniach następujące dzieła:

1. (4984)
Korespondencja kra­
jowa Stanisława An­
glista z lat 1784—I79S.

Cena 2 tal.
2.

Protokoły z posiedzeń 
rady administracyjnej 
w dniaeli i 30 listo­
pada, i S. 3, < i 5 
grudnia 1830 r. 15 sgr.

Portrety litografowane

Kopernika
podług È. Ghirlandaio

po 2 tal. 15 sgr.

Auxilium Orientis
sporządzone z najdroższych i najrzad­
szych roślin wschodu, głośne i nadzwy­
czaj szybkiego skutku przy

chorobach 
syfilitycznych

białych
upławachi

upławach ka 
nału moczo­

wego i zapale­
niach pęcherza

płci obojga.
Kuracyą trwaj 
najdłużej ty- 
dzień i nie 
wywiera pod' 

żadnym 
względem 

złych skut­
ków. Cena i 
3 tal. 

u kobiet, radykal­
nie usuwa się w 3 
do 5 dni; — w przy­
padkach gdzie cho­
roba bardzo zako­
rzeniona trwa ku- 
racya tydzień.Ce­
na 2 tal.lO sgr.' 
nawet w zupeł­
nie zastarzałych 
przypadkach upor­
czywych na wszel­
kie lekki, usuwa 
się trwale w 4—6 
dniach. Cena 
2 tal. 15 sgr.

LECZĄ SIE SZYBKO I 
RlDYKlIAIE.

Bez niebezpieczeństwa wpę-| 
łlzenia wewnątrz

przez użycie Pigułek ze Scordium
Dra. LEBEL w Paryżu.

Ulica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr. I
W Poznaniu w aptece p. Dra Man-| 

kiewicza; we Lwowie w aptece p. 
Mikolasch; w Brodach w aptece p. 
Kullak; w Krakowie w aptece p. Trau-1 
czyńskiego. —

T. Rejtana piî

W księgarni Żupanskiego 
wyszły i są do nabycia we wszystkich 
księgarniach (4985)
1. li ilka wspomnień starego 

żołnierza z lat 1830 i 1831
spisał pułkownik Ksawery Ka­
mieński . . - - . .20 sgr.

2. Or pi szewski Ludwik. Michał
Zebrzydowski, dramat w 5 
aktach................................20 sgr.

3. Korespondencja Joachi­
ma Lelewela z Rarólein 
Sienkiewiczem. . . 1 Tal.

podług Smug lewic z a
po 1 tal. 15 sgr.

obydwa rysunku (4176)
T. Maleszewskiego 

są do nabycia w Administracyi 
„Dziennika Poznańskiego “ 
przy placu Wilhelmowskim Nr. 15.

Żądającym z prowincyi franco, 
egzemplarze będą nadesłane pocztą, 
przez ściągnięcie zaliczki pocztowćj.

Wyskok do mycia
środek na płciowe choroby. Cena 1 tal.

We wszystkich przypad- 
kaćh"najścislejszatajeinuica@l < 

Rzeczone lekarstwa wraz z przepi­
sem używania i t. d. można nabyć za 
nadesłaniem należytości przez (4774) ,

Tli. <- artinaini,
BEHLINr.

13. Neue Jakobstrasse 13.

SIROP ZELAZISTY
W pol^licuiu

« wytworem ze skórek pomarańcz i z 
Quattia Amara jak również 

ZIODANEM ŻELAZA 
Pa J.-P. LAELOSE, aptekarz« 

Ulica des Lions-St-Paul, 4, w Parjltt.
Żelazo w stanie ciekłym najdogodniej 

przyswajać się daje przez każdy organizm ; 
ułycie jego w tym stanie nie wystawia 
na ładne niebezpieczeństwo, a skuteczniej 
działa j A przygotowane w pigułkach, lub 
w cukierkach. Działanie tego syiopu jeat 
foniczne z powodu łelaza; przeciw-go- 
ryczkowe z powodu yuassia amara, roz­
puszczalne z powodu skórek pomarań­
czowych w skład jego wchodzących. Jest 
to najlepszy środek wzmarniaięcy dla 
słabych i wycieńczonych temperamentów 
najpewniejsze pomocnicze lekarstwo przy 
ufyciu tranu wielorybiego, a to z powodu 
własności skórek, pomarańczowych tak 
powszechnie ocenionych we w-zelkich 
słabościach łołędka, w trudaem trawie* 
niu i w braku apetytu.

Dostać mołna w Warszawie w skła­
dach materyałów aptecznych PP. Gal- 
lego i Spiessa; w Krakowie w aptece 
P. Trauczyńskiego; w w Poznaniu w 
aptece P. doktora Mankiewicza; we 
lwów w aptece P. Piotra Mikolasch.

SE
(5381)

Epileptyczne kurcze (wielką chorobę)
.... Iż-A-___ lzJrn».., cncnvninv rila ûnîlûncvî 11« 41 Ullllanltleczy listownie lekarz specyalny dla epilepsyi l>r. O. ftłllisrli, Berlin, 

Louisenstrasse 45. W tej chwili przeszło tysiąc chorych w kuracyi. (5290)

R>©®©©@©®@©@«

Walne zebranie Towa- 
” rzystwa rolniczego Ino-

wrocławskiego odbędzie W 
@ się w Inowrocławiu w pią-A tek dn. 13 grudnia r. b.
fg* o godzinie 11 przed południem 

i w lokalu p. Wituskiego —
“ na które wszystkich uprzejmie 
® zaprasza (5538)
e ZARZĄ».

i

Szanownemu. Du­
chowieństwu polecam 
birety,obojczyki i piuski
podług fasonu Rzymskiego. (540C)

Wlad. Stark.
Stary Rynek Nr. 81. Obok pałacu

Hr. Działyńskich.

Handel towarów bia­
łych i modnych,

Poszukuje się

guwernera
sumiennego, nie roszczącego 
wielkichpretensyi, zdolnego przy­
sposobić trzech chłopczyków do kwarty 
gimnazyalnej. Adres P. P. Milo- 
ław poste rest. (5522)

'^StíSX

Akoye zakładowe kolei żelaznych.
45| pł.
107| pl.

Akwizgrań.-mastrych. 4 
lerlińsko-zgorzelicka 

dito z pierwsz. pań 
lerl.-poczdam.-magdb.l 
leriińsko-szczecińska 
izeska kolej zacliodn. 
lalls.-żóraw.-gubeńsk.

dit® z pierwsz. pań. , 
(.1. po praw. brz. Odryjp 
dito z pierwsz. pań 

1 ircbijsko-poznańska 
dito z pierwsz. pań 

) lnoszląz.-niareh. 
rórnoszląs. kol. lit.A.C 

dito lit.B. 
fsehudniopruska kol. 
południowa 
dito z pierwsz. pań. 
dreńska 

dito lit. B. 
arogardzko-poznańs. 
.zesko-kijowska 
zesko-grajewska 
Jicyjska Ludwika 

. str.-franc. kolój pań.

. str. półn. zachodnia 
dito kolćj Rudolfa 
dito kolćj połudn.,
'ę iersko-galicyjska
'arszawsko-bydgosk. ~
I .nfczawako-wiedeńsk.ó 
l .biety kolćj- zachód.¡5 
' rociawsko-warazaws. 5

W

5

157 pł. 
1861 pł. 
llOj pl. 
63£ pł.

132| pl. 

53 pl.

94| pl. 
2281 pł. 
206| pł.

43| pł.

173 pł.
92| pł.
100 pł.
74| pl.
371 pł. 
10b|-j-| żąd. 
2074-8 pł. 
133H-Í Pb 
79| pi.
122|-2 pł.

89j pł. 
ll&l pl.

w znacznćm mieście prowincyonalnóm, 
bardzo handlownćm, blisko granicy po- 
łożonćm, jest dla stósunków familijnych 
od 1 marca 1873 do sprzedania. Wa­
runki dogodne; dobre poręczenie przy 
małej zaliczce wystarczy. Interes oparty 
na dobrych podstawach i rozwijający 
się bezustannie. Mający chęć kupna 
zechcą zgłosić się listownie pod literą 
T. J. # 39 i adresem Dra Łe- 
bińskiego w Poznaniu. (5296)

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I émis. 41/, 
dito IIemis.5 
dito III emisjo

Berlińsko-zgorzelicka 5 
Berl.-poczd.-magdeb. < 

lit. A i B. 4
lit. C. 4
lit. D. ¡41

kiKoloń. - mind. I emis.
dito II dito
dito II dito
dito III dito
dito III dito
dito IV dito
dito V dito

Marchijsko-poznańska
Magdeb-halbersztacka

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Gómoszlązka litera A.
dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 
litera G. 
litera D. 
litera E. 
litera F. 
litera G. 
¡litera H.

tíórnoál. brzegs.-niska 
dito koźlo-bognmiń. 

dito III emisya 1 
dito IV emisya ¡ 
dito IV emisya

89 żąd. 
981 pl. 
97f phi 
— żąd.

891 pl. 
89| pl. 
98 żąd. 
98 pl. 
— żąd.

88| pl. 
99 pl.
89 pł. 
88| pł. 
101 żąd. 
98 pl.
98 pl. 
100£ pl

— żąd. 
88| pl. 
88| pł.
81 i pk 
98| pl.
98 p{.
98| pl.
— Pb 
914 Pl- 
994 żąd. 
994 żąd. 
10ż| żąd.

i Wy borne skutki uznane i 
przez praktykę lekar- ( 
ską przy cierpieniach 

> hemóroidalnyck. 1
Do król, dostawcy nadwornego

I p.Jana HofiPa w Berlinie. 1
Pańskie preparaty słodowe zastó-

I sowywałem już częściej z wjrbor- I 
nym skutkiem, również i teraz 

1 proszę o nadesłanie dla jednego z ( 
’ moich pacyentów 2 funtów słodowej 
, czekolady zdrowia. J. Singer, (
‘ lekarz prakt. i sądowy w Kutty.

Skład główny w Pozna-
I niu u Braci Plessner, Ry- 
} nek 91. i Frenzel i Sp.

Wrocławska ul., skład po-
I boczny u A. Podgórskiego 1 
k w Nakle, u J. S. Lawin- ,

solma w Bydgoszczy, u A.
Hoflbauera w Nowymtomy- 
ślu, u H. Cassriela w Śre­
mie, u wdowy Berty Kunz 
w Książu, u Michała Badt 
w Swarzędzu, u ekspedyen- 
ta poczty Raschke w Borku 
i u Markusa Witkowskiego 
w Czempiniu. (5537)

Oliwę do maszyn, 
smarowidło do wozów, st 
Petroleum I-ćj próby, 
sól kuchenną etc.
poleca (5530)

R. Barcikowski
w Bazarze.

Niniejszóm pozwalam sobie donieść uni­
żenie, że z dniem dzisiejszym otworzyłem 
na Zamkowej górze Ir 3.

przy Sądzie apelacyjnym 
biuro stręczenia sług.

Dostateczne stosunki i wiadomości pozwol 
mi zadość uczynić szanownym państwo, 
którzy mnie zaufaniem swem zaszczycą i dla 
tego proszę o łaskawe względy. (5541)

Ch. Sternetzki.

Urzędnika gospodarczego
wskaże Ekspedycya Dziennika Poznańskiego. 

(5452)

Dominium Gwiazdowo pod
Pobiedziskami potrzebuje od 1 
stycznia doskonałćj i porządnćj

kucharki.
Listy z załączeniem świadectw przesłać 
proszę franco. (5517)

O

EAU DE MÉLISSE DE CARMES,
Pana Boyer w Paryżu, 

woda z rośliny zwanéj Miodownikiem 
Karmelickim, nagrodzona medalem 
na Powszechnéj Wystawie w Londynie

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cholerze, apopleksjom, 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści i 
rznięciu u> żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. Boyer, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w aptece dr. Mankiewicza. (5287)

POMMADE EPIBEHMALE
przeciw łupieżowi

P. Dicąuemare,
’ chemik. wjParyżu i Rouen j 
Zapobiega wypad, włosów. 
Spędza łupież na głowie. 
Uśmierza swędzenie.

Skład główny w Pozna­
niu w aptece p. Dr. Man­
kiewicza,______(2698)

zy
ak
ir?
lie
as
il
Pcgrorinik żonaty, bez familii, Polak 

w młodym wieku, znający swój fach je 
dokładnie, poszukuje miejsca od 8go 
lutego. Adr.post.r. A. A. Jaraczewo.

(5521)
_ Dziś we wtorek na kolacyą _
polskie kiszki z kapustą,

na które zaprasza (5542)
,F. Sujecki,

Stary Rynek Nr. 58.

lej

izl
lia
11-5
en

Teatr Polski w Poznaniu.
W Teatrze Miejskim. 

gSIgr- w środę dnia 4 grudnia 1872. 
Pierw;

lae 
- Izt

la:

ierwszy występ p. Fr. Koziołowskiego. (a
IŁ KACIO.

lirotochwila w 1 akcie p. Juliusza Rosena—4pr: 
z niemieckiego przełożył Karol Chłapowski

Stary kapral.
Obrazek muzyczny w 1 odsłonie, słowa podl.fcz 
Beranger’ap. W. Syrokomli;, muz. S.Moniuszki?

’ ;i.
a) Recitativo i. Arya („Rachelo kiedy ye 

pan'“) z 4 aktu Żydówka Helevy’ego — !z 
odśpiewa..... pan Ifoziołowski. ,

b) Recitativo i Arya (Air des Bijoux) . 
z 2 aktu opery Faust Gounod’a — od. pt 
śpiewa . . , . panna Macharzyńska.

c) Adtlio duet na sopran i tenor Ottonaj 
Nicolai — odśpiewają panna Macharzyńską 
i pan Koziołowski.

Gwiazda.
Komedya w 1 akcie z francuzkiego przez 

panią Natalią Bogowoiską przełożoną.

ipi

!Z(
es
le
iw

Sala Bazarowa.
W czwartek dnia 5g grudnia 1872

wieczorem o godzinie 7’/2

-]z:
|et

Ini

kó
ad

Czemuż clerpleC?
Łamanie w kościach, ból w biodrach i krzyżu, migrenę, reumatyzm, 

stężałość członków, żganie w hoku, kurcz łydkowy leczy gruntownie
ekstrakt kompensacyjny.

Jedno natarcie sprawia już ulgę, a w krótkim czasie ustępują zupełnie 
te cierpienia. Cena 1 flasz: oryg. 1 tal. Do nabycia u mnie tylko samego. 
R a r ó I Simon, weterynarz, wynalazca Fluidu i opartćj na nim

sztuki leczenia. — Leszno. (5525)

Zakład leczenia zimną wodą Eckcrbcrg 
pod Szczecincin

wraz z irlandzko-rzymskiemi kąpielami
przez rok cały jest otwarty, przyjmując chorych najrozmaitszych.

Dyrekcya.
L>. Vieck.(5297)

do Ameryki północnej
do Nowego Yorku

po jak najtańszych cenach zapomocą bałtyckiego Lloyda ze 
Szczecina (parowce cztowe A. 1)
Każdej bliższej wiadomości udziela jak najchętniej

K. v. Jaiiii82ElilewScz w Szczecinie
I3olTwcrlŁ 33.

Król, pruski konces. ajent jenerany. (4717)

Podróż, i emigrantów 
wyprawia ze Szczecina

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 2 grudnia 1872.

IGórnoszl. starog.-pozn. 
dito II emisya 
dito III emisya

Wsch.-prus. kol.poludn. 
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg.Odr.

4 — P
44 97)
4) 974
5 101
5 101
5 IO!)

pl.
pl.

Warszaw.-wied. IIIem. 5 
dito IV małe 5

94t pł. 
91| pł.

Niemieckie papiery.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

lharkowsk.-azowsk. 15 
Central Pacific. 6
Allabama i Chattanooga 8 
Chicago-Southwestern |7 

dito małe 5
Oharkow-kremencz. 5 
Gal. kolćj Karola Ludw.15 

dito II emisya 5 
dito III emisya 5

Jelecko-orelska ¡5
Jelecko-woroneżka 5
Kozłowsk.- woroneżka 5 
Kursko-Charkowska 5 
iursko-Kijowska 5

dito mała 5
juwowsko-czerniejows. ¡5 

dito II emisya ¡5 
dito III emisya 5

Moskiews.-riażańska 5 
Moskiews.-smoleńska 
Austr.-franc. kolćj 
Węgiers. kolej wschód. 5 
Riażańsko-kozłowska H 
Szujsko-iwanowska

dito mał.
Warszaws. -wied. II em. 

dito małe

94 żąd. 
85 pł. 
54 żąd. 
80| pl.

961 pł. 
92| pł. 
90) żąd. 
87 pł. 
93| żąd. 
90 pł.' 
95| pł.
94 pl. 
941 Pł-
95 żąd. 
67 pł.
77 pł. 
68j żąd. 
974 Pł- 
93) pł. 
288¿ pł. 
694 Pl- 
954 pł. 
93J pl.

95 pł. 
954 pł.

KONCEKT
dany przez

JULES DE SWERT,
ces. król, koncertmistrza i wirtuozę na wiolonczeli '

111 i 
od

né
Jo
i.
ka

Półn.-niem. poż. związ. 
Dobrow. poż. państw. 
Pożyczka państ. zr.1859 
Obligi długu państwa 
Prern. poż. pańs. z 1855 
Listy zas. wsch. prus.

dito 
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruskie 
dito
dito
dito
dito

n serya 
dito

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

— Pł. 
100) pł.
— Pł- 
891 Pł- 
1244 pl. 
84 pł. 
901 pł. 
99) płZ
— Pł- 
82) pł. 
92 pł. 
ioo| pł 
90) pł.
93) pł. 
— Pł- 
90 pl. 
801 pl. 
90 pi. 
98¿ pł- 
— Pł- 
90 pl. 
954 pl. 
944 pł. 
944 pł.
94) pl.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854.

Î dito losy z 1860

fy
'yRAFAŁA JOSEFFY

fortepianistę.

Program.
ir na wiolonczelę i fortepian .

ni:
ob
eh
sn

Beethoven.
Mollique.
Bach.

Sonata A dur na wiolonczelę i fortepian 
Andante i Allegro na wiolonczelę . .
a) Chromatyczna fantazya na fortepian .
b) Air...................................................................Händel.
c) Vivacissimo...................................................Scarlatti.
a) Arya na wiolonczelę . ............................... Bach.
b) Ali! Ongaresse................................................ Schubert.
a) Warum — Traumeswirren na fortepian . Schumann.
b) Berceuse.........................................................Chopin.
c) Campanella....................................................Liszt.

Biletów na numerowane miejsca do siedzenia po 1 tal. 10 sgr. ■
stania po 20 sgr. są od dnia dzisiejszego do nabycia w nadwo 
księgarni 1 handlu muzykaliów (54

Ed. Bote & G. Bock.

1.
2.
3.

4.

5.

Austr. losy z 1858 5 120 żąd.
dito losy z 1864 — — Pł-

Rosj sk.polsk.oblig. skar. 4 75 pł.
Pols. listy zast. III em. 4 76) pł.

dito nowe 5 76) pi.
Pols. listy; likwidaeyjn. 4 64) żąd.
Ameryk, pożycz. 1882 6 9 i) pl.

dito 1883 6 98) pt.
dito 5 95) pl.

Ros. list. zast. na grunta 5 - Pł-
Rumuńska pożyczka — —
Rum. oblig. kol. żel. — 4f)-3)-4 pl.
Renta francuzka 5 82 pi.
Włoska renta 5 65) pl.
Pożycz, tureokazr.1865 5 •bl) pl.

dito zr.1869 6 63) pl.

Akoye bankowe i banków kredytowych.

Hamburg«, bank handl. 5
Gotajski bank kredyt. 4 
Hanowerski bank 4
Heski bank 4
Królewiecki bank stów. 5 
Kwileckiego i Sp. banki 5 
Magdeb. stów, bankowej! 
Magdeb. stów, makler. j4 
Magdeb. bank pry w. 4 
Meinigski bank kredyt. 4 
¡Austryaek.zakład.kred.j 5 
Austr.-niemieoki bank ¡4 
Wsehodnio-niein. bank a 
Ostdeutsche Produk. B. 4 
Pomors. bank. ryo. ' 4 
Poznańs. bank pro wino. 4 
Pruski bank 44

Pow.____bank depozyt.
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
produktów
Wrocław, bank dyskon. 

dito wekslowy
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywata. 
Darmstadzki bank
dto zwany Zettelbank 

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród.

dito dito Unii

ki
Hr

rnó.
19)

914 pł- 
158 pł. 
130 pl. 
954 żąd. 
1184 pb

103 pł. 
140| pł. 
I444 pł. 
984 Pł- 
II04 żąd. 
2234 pł. 
1191 Pł- 
14 pł. 
101) pł. 
115) pł. 
339 pł.

Pruski bank ako. oentr. 
Prowinc. stow, dyskont. 
Szląskie stowarz. bank. 
Akc. szląsk. kred.b.n gr. 
Szczecin, bank stowarz^ 
Tellus, stow, ban, pozą 4

1314 pl.
117) pt. 
114Í pl. 
934 pl. 
1094 pl. 
— Pł 
129 pl. 
131) Pł- 
109 żtd. 
1664 pł. 
297)-8 
131 pt. 
Bił pł- 
95 żąd. 
114) pl. 
1134 pl 
223) pl. 
134 pl. 
1854 pl. 
171) pł.

IOI4 pł 
114 pł.

pł-

Moneta w złooie, srebrze i papierach
Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary 
Złoto w sztab.funt oeln. 
Śrebra funt celny 
Zagranioz. noty bank. 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie soty bank.

113) pł.
9. 74. pł. 
5. 11 i pł. 
5. 162 pł. 
I. U) pl.
— Pł- 
29. 20 pł. 
99) pł.
424 pl. 
82) pł.
- pł
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